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Uroczysta sesja RH m. Krakowa -  Odsłonięcie tablicy i obelisku

W rocznicę biało-czerwonego świtu
(OBSŁ. WŁ.) W  poniedziałek, 81.10.1988 uroczyści, obchodzi!**- 

my 70. rocznicę oswobodzenia Krakowa z rąk zaborcy.

„W koszarach austriackich sto­
jących na tym m iejscu 31.10. 1918 
r. żołnierze polscy pod dowódz­
twem porucznika Antoniego Sta­
warza pierwsi w kraju rozpoczę­
li rozbrajanie zaborców”  __ te
słowa wyryte na obelisku pomo­
gą obronić pamięć o żołnierzach 
w austriackich mundurach z bia­
ło-czerwonymi kokardami o któ­
rych zdawały się już zapominać 
następne pokolenia. Lecz nie za­
pomniały. Obelisk w  Podgórzu 
odsłonięto uroczyście w  ponie­
działek — z udziałem córki I 
wnuczki bohatera tamtego ran­
ka sprzed lat 70. porucznika An­
toniego Stawarza. Z 28 żołnierza­
mi opanował wówczas koszary 
przy ul. Kalwaryjskiej, rozbroił 
cały austriacki batalion asysten- 
cyjny, a oddziałki swego małego 
sprzysiężenia wysłał w  kierunku 
centrum Krakowa, gdzie iuż w  
ciągu kilku godziin zawalić się 
miało spróchniałe, cesarsko-kró­
lewskie. zaborcze panowanie... 
„Oto spełniały się m oje najgoręt­
sze marzenia odegrania wybit- 
tniejszej ro li przy rozkuwaniu 
Ojczyzny z pęt niewoli, marzenia, 
snute od dawna jeszcze na ławie 
gimnazjalnej”  — pisał Antoni 
Stawarz wspomniając ów świt 
nad Krakowem ostatniego dnia 
października 1918 roku —  „By­

łem szczęśliwy, bardzo szczęśliwy, 
bodajże jeden raz w życiu!".

•Jfr
„ iP u nad?f!.u . ..Jednej z podgór­
skich ulic imienia Antoniego 
atawaraa oraz o przemianowaniu 
dawnej ul. Leśnej na aleję Jó­
zefa Piłsudskiego — poinformo­
wano na poniedziałkowej, uro­
czystej sesji Rady Narodowej m. 
Krakowa zwołanej dla uczczenia 
70-lecia odzyskania przez Polskę 
Niepodległości. Radni 1 zaprosze­
ni goście — a wśród nich przed­
stawiciele konsultatów ZSRR, 
USA i Francji — zebrali się w  
tym samym budynku, gdzie do­
kładnie siedem dziesiątków lat te­
mu, po nerwowych, pełnych na­

pięcia pertraktacjach, austro- 
węgierski generał podpisał doku­
ment zrzeczenia się władzy na 
rzecz Polskiej Komisji Likwida­
cyjnej. Generał Benigni swym 
podpisem właściwie przyjmował 
do wiadomości fakty dokonane 
rankiem 31 października 1918 r. 
— przez żołnierzy Stawarza i 
Bolesława Roi. przez spontanicz­
nie działających mieszkańców 
Krakowa, legionistów, „peowia- 
ków” Polaków w  mundurach c.k. 
armii.

31 października 19̂ 88 roku ze­
brani w  sali obrad Rady Naro­
dowej m. Krakowa długimi, rzę­
sistymi oklaskami powitali obec­
ność kapitana Henryka Pisuli — 
jednego z uczestników oswobo­
dzenia miasta z rąk zaborcy 

(Dokończenie na str 4)
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i ulepszenie struktury całego przemysłu okrętowego

Likwidacja Stoczni Gdańskiej
Znaczna czę£ć 11-tysięcznej załogi skorzystać może z ofert zatrudnienia

WARSZAW A (PAP). Biuro Prasowe Rządu In­
formuje, że 29 października na ivniosek ministra 
przemysłu premier podjął decyzję o likwidacji 
Stoczni Gdańskiej im. Lenina. Przedsiębiorstwo to 
formalnie przestaje istnieć 1 grudnia 1988 r. I od 
tej chwil] rozpoczyna się stopniowy proces likwi­
dacji.

♦  W  swoim programowym wystąpieniu sejmo­
wym premier Mieczysław Rakowski zapowiedział, 
że jego rząd przejdzie od słów. planów, zapowiedzi 
do zdecydowanych czynów uzdrawiających polską 
gospodarkę. Obejmują one likwidowanie przedsię­
biorstw nieefektywnych, mało wydajnych, a także 
niektórych rodzajów zakładów wymagających do­
tacji ze skarbu państwa. Ministerstwo Przemysłu 
dysponuje listą przedsiębiorstw, w tym także du­
żych zakładów, których likwidacja jest już przy­
gotowywana lub rozważana. Następne decyzje li­
kwidacyjne będą kolejno zapadać. Premier Ra­
kowski pytał w Sejmie: czy b ęd zt na to społecz­

ne przyzwolenie? Postanowienie o likwidacji Sto­
czni Gdańskiej, które z upoważnienia premiera 
podpisał wicepremier Ireneusz Sekuła wyjaśniono 
zostało szczegółowo i doręczone dyrekcji i innym 
reprezentantom stoczni. Nie jest ono zaskoczeniem 
dla opinii publicznej, ani dla załogi Stoczni im. 
Lenina. Ewentualność likwidacji tego zakładu była 
od dłuższego czasu publicznie dyskutowana m. in. 
w prasie Stanowiła też przedmiot analiz komisji 
ekspertów oraz dyskusji wewnątrz stoczni. Brano 
pod uwagę różne rozwiązania. Minister przemy­
słu zaproponował posunięcie radykalne, zgodne x 
linią postępowania nowego rządu.

♦  Powodem decyzji jest konieczność poprawy 
wykorzystania majątku produkcyjnego skupionego 
w Stoczni Gdańskiej i ulepszenie struktury całego 
przemysłu okrętowego. Decyzja premiera zapewni 
przemysłowi okrętowemu lepsze możliwości rozwo­
ju i eksportu poprzez zmianę struktury zmierzają- 

(Dokończenie na str 4)

S w ią to  Z m a r ły c h  w  Krakow i** N ow ym  Sączu . T a rn o w ie  Zakopanem

W  ciszy i zadum ie
(Obsł. w!.) Ostatnie dni wyra­

źnie przypominały, że zbliża się 
zima. Spadł pierwszy, choć szyb­
ko topniejący Śnieg. Wtorek cho­
ciaż zimny był pogodny. Wczoraj

Fot. Marian Żyła

„Do Ciebie Polsko”  —  to tytuł wystawy, zarganilzowainej w  krakow­
skim Pałacu Sztuki w  70. roczinicę odzyskania niepodległości. Ekspo­
naty pochodzą ze zbiorów Muzeum Narodowego i Muzeum Histo­
rycznego w  Krakow ie oraz od osób prywatnych. Ekspozycja groma­
dzi dzieła sztuki, dokumenty, wydawnictwa, pamiątki historyczne, 
fotografie archiwalne i militaria.

Buran" wystartuje za 26 dnin

MOSKWA (PA P ). Jak poinfor­
mował w rozmowie z korespon­
dentem agencji Reutera rzecznik 
radzieckiej agencji kosmicznej 
„Gławkosmos” , spowodowana u- 
sterką techniczną zwłoka w  star­
cie radzieckiego promu kosmicz­
nego „Buran” potrwa co najm­

niej 20 dni. Odliczanie przed star­
tem „Burana” odwołano w  sobo­
tę na 51 sekund przed planowa­
nym włączeniem silników rakie­
ty  nośnej „Energia” . Obecnie pow­
tórzyć trzeba cały cykl przygo­
towań przedstartowych.

57 rannych, 400 rodzin bez dachu nad głową

Trzęsienie ziemi w Algierii
ALGIER (PAP ). 57 rannych, z 

«zsg0 7 w stanie ciężkim, ponad 
400 rodzin bez dachu nad głową

Awaria w fabryce 
chemicznej

M o s k w a  (PAP ). Jedna osoba 
Zginęła, cztery poddano reanima­
cji, a 13 kolejnych również znaj­
duje się w szpitalu z różnymi 
łtopniami oparzeń w wyniku a- 
Warii jaka miała miejsce w fa­
bryce odczynników c h e m ic z n y c h  

w Stawropolu — p o in f o r m o w a ła  
We wtorek „ S o c ja l i s t i c z e s k a ia  

Industrie a” . Wypadek był na­
stępstwem wylania do kanaliza­
cji p r z e m y s ło w e j  niesprawdzo­
nych odpadów chemicznych. W y­
wołało to gwałtowne wydziela­
nie się dużych ilości trującego 
gazu, który przedostał się do 
pomieszczeń roboczych. Przyczy­
ny wypadku bada specjalna ko­
misja.

oraz liczne zniszczenia infra­
struktury technicznej, a także 
budowli — oto wstępny bilans 
bardzo silnego wstrząsu sej­
smicznego, który zanotowano w  
okolicach Algieru w poniedzia­
łek, 31 października o 11-20 cza­
su lokalnego. Wstrząs, bardzo 
silnie odczuwalny w Algierze o- 
raz Blidzie (40 km na południe 
od stolicy), objął swym zasię­
giem okolice bezpośrednio na za­
chód od miasta. Jego siła ocenia­
na jest na 5,4 stopnia wg skali 
Richtera. W  Algierze, a także w 
innych miejscowościach, wielu 
mieszkańców opuściło w panice 
kołyszące się budowle, na któ­
rych pojawiły się głębokie rysy. 
Zniszczeniu wległy trzy mosty 
drogowe oraz zerwana została 
linia kolejowa. Największe znisz­
czenia zanotowano w  miejsco­
wościach El Affrun i Muzai (40 
km na zachód od Algieru). W ła­
dze udzieliły natychmiast pomo­
cy poszkodowanym.

na wszystkich krakowskich 
cmentarzach zapłonęły znicze — 
symbol pamięci o tych którzy 
odeszli. Składaliśmy hołd zmar­
łym tym najbliższym i tym 
nieznanym, przy grobach spot­
kały się rodziny, aby wspól­

nie wrócić myślą do minionych 
dni.

Jak każdego roku złożono 
kwiaty przed Grobem Nieznane­
go Żołnierza, w  kwaterach żoł­
nierzy polskich, radzieckich i a- 

(Dokończenie na str. 4)

Wizyta Margaret TfiatcRer
W ARSZAW A (PAP). Na zaproszenie prezesa Rady Ministrów M ie­

czysława F. Rakowskiego w dniach 2—4 listopada br. premier W iel­
kiej Brytanii Margaret Thatcher złoży oficjalną wizytę w  Polsce.

AA argaret Hilda Thatcher fnaz-
, v , wisko panieńskie Roberts) 

urodziła się 13 października 1925 
r. w Grantham w hrabstwie L in - 
colnshire. Jej ojciec, właściciel 
sklepu spożywczego, działał ak­
tywnie w lokalnych organizacjach 
politycznych. Był radnym i  me­
rem Grantham. M. Thatcher po 
ukończeniu średniej szkoły dla 
dziewcząt w rodzinnym mieście, 
uzyskała — w wyniku konkursu 
— stypendium Uniwersytetu 
Oxfordzkiego który ukończyła z 
tytułami: magistra biologii i  ma­
gistra nauk humanistycznych. Po 
ukończeniu studiów pracowała 
przez cztery lata jako pracownik 
naukowy w firm ie chemicznej.
Rozpoczęła też studia prawnicze, 
uznając, że zwiększy to je j moż­
liwości wkroczenia na arenę po­
lityczną.

Działalność polityczną podjęła 
jeszcze podczas studiów, zostając 
1945 r. członkinią a następnie 
przewodniczącą stowarzyszenia

konserwatystów Uniwersytetu 
Oxfordzkiego. W latach 1950— 51 
dwukrotnie podejmowała nieuda­
ne jeszcze próby wejścia do par- 
lamentu. W  1959 r. została wybra­
na z okręgu Finchley w Londynie 

(Dokończenie na str. 2)

Gorbaczow na spotkaniu z młodzieżą:

Nadszedł czas czynów, a społeczeństwo 
zatrzymało się na wiecach

M OSKW A (PAP). W  Wielkiej Sali Moskiewskiego Pałacu Młodzie­
ży odbyło się w sobotę w godzinach wieczornych spotkanie Michaiła 
Gorbaczowa z przedstawicielami młodzieży radzieckiej. Spotkanie od­
bywa się w ramach obchodów 70 rocznicy powołania Wszechzwiąz- 
kowego Leninowskiego Związku Młodzieży Komsomołu. Komsomoł 
jest niezastąpioną organizacją, jest polityczną szkołą dla młodzieży 
— oświadczył sekretarz generalny KC KPZR, przewodniczący Pre­
zydium Rady Najwyższej ZSRR Michaił Gorbaczow. Wypowiadając 
się na temat aktualnej sytuacji politycznej w ZSRR radziecki przy­
wódca powiedział m.in.: cechą charakterystyczną bieżącego momentu 
jest to, źe obecnie nadszedł czas czynów. Społeczeństwo natomiast za- 

, trzymało się na wiecach. A  przecież za wiecami, hasłami, za krytyką 
powinny następować czyny, które by wprawiały w  ruch politykę, 
cały potencjał społeczeństwa.

Niemowlę zakażone przez matkę zmarło na AIDS

Bezprecedensowe wydarzenie w ZSRR
M O SKW A (PA P ). Radziecki dziennik „Sowietskaja Kultura” poin­

formował, że w Odessie zmarło w wieku 5 miesięcy na A IDS nie­
mowlę zakażone przez swoją matkę. Gazeta pisze, źe jest to wyda­
rzenie bezprecedensowe w Związku Radzieckim. Z  inform acji wyni­
ka, źe po urodzeniu noworodek został oddany do sierocińca i dopiero 
po jego śmierci ustalono, że był on zakażony wspomnianą chorobą. 
Jest to druga śmiertelna ofiara A ID S  to ZSRR, do której przyznano 
się oficjalnie.

Redukcja personelu ministerstwa
przemysłu oraz wspólnot, i gwarectw

Środki dzięki temu wygospodarowane zostaną 
przeznaczone na poprawę warunków bytowych załóg

W ARSZAW A (PAP). Biuro Prasowe Rządu informuje, że minister 
przemysłu Mieczysław Wilczek postanowił zredukować personel ad­
ministracyjny centrali ministerstwa o połowę. Dokona się tego w cią­
gu trzech miesięcy. Środki przez to zaoszczędzone zamierza się prze­
znaczyć na podwyżki wynagrodzeń pozostałego personelu i unowo­
cześnienie wyposażenia technicznego ministerstwa, zwiększające wy­
dajność pracowników. Jednocześnie minister przemysłu zdecydował, 
że zredukowane zostaje o 40 proc. zatrudnienie w administracji wspól­
not węgla kamiennego ora* energetyki i węgla brunatnego, w szcze­
gólności w gwarectwach i okręgach energetycznych. Środki dzięki 
temu wygospodarowane zostaną przede wszystkim przeznaczone na 
poprawę warunków bytowych pracowników górnictwa i energetyki 
mieszkających w  hotelach robotniczych.

Mniej zarządzeń i resortowych 
aktów prawnych

WARSZAW A (PAP). Minister­
stwo Transportu, Żeglugi i Łącz­
ności poinformowało, że od kwie­
tnia do października br. dokona­
no tam krytycznego przeglądu re­
sortowych normatywnych aktów 
prawnych. W rezultacie uchylono 
880 tego rodzaju aktów, W mocy 
pozostało 282. W dzienniku urzę­
dowym Ministerstwa zostanie og­
łoszone obwieszczenie ministra

transportu, żeglugi i łączności za­
wierające aktualny wykaz nadal 
obowiązujących normatywnych 
aktów prawnych tego resortu. 
Prace nad uproszczeniem przepi­
sów resortowych będą kontynuo­
wane.

Minister współpracy gospodar­
czej z zagranicą uchylił 61 aktów 
normatywnych, w tym 44 zarzą- 

(Dokończenie na ttr. 2)

Tragiczny wytucb gazu w KraMe
Dwie osoby zmarły

(Inf. wł.) W poniedziałek, około 
godziny 9.50 w mieszkaniu nr 9 
mieszczącym się na I I  piętrze bu­
dynku przy ul. Krasickiego 14 w 
Krakowie nastąpił wybuch gazu

karzy nie udało się odratować. 
Poparzeniem II  stopnia uległ rów* 
nież 35-letni Jerzy Dudek. Kilka 
osób odniosło ogólne obrażenia i 
rany. Są to: Kazimierz Pawłów-

zasilającego kuchenkę gazową. 
Butla zawierała 10 kg propanu 
butanu. Wskutek wybuchu znisz­
czonych zostało 9 mieszkań. 2 u- 
legły spaleniu. Śmierć poniosły 2 
lokatorki — właścicielka mieszka­
nia Anna Dudek (1. 79), która 
zmarła wskutek poparzeń III 
stopnia oraz Aleksandra Dudek 
(1. 70), której mimo wysiłków le-

Fot.! Michał Karnowski

skl (1. 38), Kazimierz Pawłowski 
(1. 10), Józef Zurawiecki (1.82), An­
drzej Dudek (1. 21) i Irena Paw­
łowska (1. 40),

Akcja ratunkowa prowadzona 
przez 8 sekcji krakowskiej Stra­
ży Pożarnej trwała ponad 5 go­
dzin. Dwupiętrowy budynek przy 
ul. Krasickiego należał do PGM 
Kraków — Podgórze. (bar)
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Grupa amerykańskich i radziec­
kich obserwatorów uczestniczyła 
ostatnio w  demontażu i nisz­
czeniu rakiet Cruise na terenie 
jednej z baz sił powietrznych 
USA w stanie Arizona.

SZALEŃCY

Lekarze psychiatrzy biorący u- 
dział w 4 kongresie europejskie­
go stowarzyszenia psychiatrów w 
Strasburgu stwierdzili, że serial 
„Śmierć ucznia”, emitowany dwu­
krotnie przez telewizję zachodnio- 
niemiecką, przyczynił się do 
znacznego wzrostu liczby samo­
bójstw wśród nastolatków. 2 pro­
gram zachodnioniemieckiej tele­
w izji ZDF wyświetlił dwukrotnie 
(w  latach 1981 i 1988) serial, w 
którym nieszczęśliwy chłopiec 
kończy życie rzucając się pod ko­
ła nadjeżdżającego pociągu. 
Wpływ filmu stał się przedmio­
tem szczegółowych badań, prze­
prowadzonych przez naukowców 
z Instytutu Psychiatrycznego w 
Mannheim. Podstawą badań były 
dane dostarczone przez zachod- 
nioniemieckie koleje państwowe. 
Badania dowiodły, że liczba sza­
leńców rzucających się pod koła 
pociągów na terenie RFN w cza­
sie emitowania serialu (35 dni) 
oraz w  ciągu kolejnych 35 dni 
wzrosła aż o 175 proc. Zjawisko 
to dotyczyło zwłaszcza młodych 
widzów.

800-LETN1 WARKOCZ!

Na średniowiecznym cmentarzu 
we wsi Dabczyno (woj. koszaliń­
skie) datowanym na X I—X II I  w. 
n.e. ekipa archeologów z Insty­
tutu Prehistorii Uniwersytetu 
Poznańskiego dokonała interesu­
jące odkrycie. Odkopano grób 
młodej ok. 25-letniej kobiety, 
który ze względu na jego nie­
zwykłe wyposażenie nazwano 
„grobem księżniczki”  oprócz bo­
gatych ozdób z brązu m. in. 6 
kabłączków skroniowych, naszyj­
nika, zapinki z kryształem gór­
skim, pierścionków, w tym srebr­
nego z czarnym niezidentyfikowa­
nym jeszcze kamieniem, znalezio­
no też dobrze zachowany igielnik 
z trzema igłami oraz stojące w 
nogach wiadro drewniane z że­
laznymi obręczami. Jednak naj­
większą sensacją jest zachowanie 
się fragmentu warkocza księżnicz­
ki liczącego 15 cm długości, któ­
ry przetrwał w grobie ponad 800 
lat. Warkocz zawiązany był 
wstążeczką ze złotą nitką. Takie­
go odkrycia nie dokonano jeszcze 
nigdzie w Polsce. ,

KIERUNEK: HOLLYWOOD

Koncerny japońskie wykazują 
coraz większe zainteresowanie 
amerykańskim przemysłem fil­
mowym, licząc na duże zyski z 
lokowanych w nim kapitałów. 
Kapitał japoński zainwestowany 
został m. jn. w produkcję filmu 
fabularnego „Jaskrawe ognie, 
wielkie miasto” z Michaelem 
Foxem w roli głó:wnej, który 
wszedł na ekrany wiosną br. o- 
raz w film „Zdrada” , który jest 
obecnie realizowany. Koncerny 
dalekowschodnie zamierzają na­
być akcje największych amery­
kańskich towarzystw filmowych. 
Szczególne zainteresowanie ryn­
kiem filmowym USA wykazuje 
jedna z czołowych firm  elektro­
technicznych „Sony” . Ten znany 
w całym świecie wielki producent 
skomplikowanej aparatury elek­
tronicznej, telewizyjnej, radio­
wej, video itp., zdobył już pierw­
sze pozycje w biznesie rozrywko­
wym USA, nabywając w ub. ro­
ku za 2 mld doi. firmę płytową 
„CBS — Records”. Obecnie za­
mierza rozszerzyć ofensywę i 
wkroczyć do świata filmu. „Sony” 
otworzyła w  USA swą filię, któ­
rej celem jest finansowani* i 
rozpowszechnianie filmów pro­
dukcji amerykańskiej. „Otrzyma­
liśmy już wiele propozycji — do­
tyczących realizacji filmów — o- 
swiadczyła przedstawicielka to­
warzystwa w Nowym Jorku Pa­
mela Landesberg. Napłynęła taka 
liczba scenariuszy, iż nie sposób 
przeczytać ich wszystkich w naj­
bliższym czasie” .

Opracował:
KAZIM IERZ FORTUNA

Szefowie dyplomacji bratnich krajów zakończyli obrady

Jak umacniać pokój i współpracę w Europie ?
BUDAPESZT (PAP). W  sobotę w  Bidapesteii ukończyło (tę po­

siedzenie Komitetu Ministrów Spraw Zagranicznych Państw-Stron 
Układu Warszawskiego, które przebiegało w  atmosferze przyjafat
1 wzajemnego zrozumienia. Na posiedzenia przyjęto wspólny komu­
nikat.

W komunikacie czytamy m.in.: 
ministrowie omówili rozwój sy­
tuacji w Europie i na świecie. 
Stwierdzili, że zachowują swoją 
aktualność oceny dotyczące sta­
nu i perspektyw stosunków mię- 
narodowych, przedstawione na 
naradzie Doradczego Komitetu 
Politycznego w  Warszawie w lip- 
cu br. Państwa-Strony Układu 
Warszawskiego nadal będą czy­
nić wszystko, co od nich zależy, 
dla zapewnienia rzeczywistego 
przełomu w polityce światowej 
na rzecz umocnienia pokoju, roz­
brojenia, przede wszystkim ją­
drowego, nawiązywania szerokiej 
wzajemnie korzystnej współpra­
cy na zasadach równouprawnie­
nia, poszanowania niezależności 
i suwerenności, nieingerencji w

sprawy wewnętrzne oraz wszy­
stkich innych powszechnie uzna­
nych zasad 1 norm prawa mię­
dzynarodowego.

Wyrażono gotowość prowadze­
nia dialogu ze wszystkimi pań­
stwami, siłami politycznymi i 
społecznymi dla osiągnięcia tych 
celów

Szczególną uwagę na posiedze­
niu poświęcono zagadnieniom u- 
mocnienia pokoju i współpracy 
w  Europie, opierających się na 
nienaruszalności granic i posza­
nowaniu istniejących realiów te- 
rytorialno-politycznych. Jego u- 
czestnicy ponownie podkreślili 
dążenie swoich państw do zakoń­
czenia w  najbliższym czasie spo­
tkania wiedeńskiego KBWE zna­
czącymi pozytywnymi rezultata-

Mai gai et Thatcher
(Dokończenie ze itr. 1) 

do Izby Gmin. Jeszcze dwukro­
tnie w 1970 ł 1979 r. zdobyła tam 
większość głosów.

W  1961 r. została parlamentar­
nym sekretarzem ówczesnego mi­
nistra ds. emerytur i  zabezpie­
czenia socjalnego, pozostając na 
tym stanowisku a i do zmiany 
rządu w 1964 r. W latach 1964—  
1970, gdy Partia Konserwatywna 
była w opozycji, M. Thatcher 
pełniła funkcję rzecznika partii w 
Izbie Gmin. W  1967 r. weszła w 
skład gabinetu cieni, ponosząc 
w nim odpowiedzialność za spra­
wy zabezpieczenia socjalnego, 
mieszkaniowe, agrarne, transport 
oraz edukację. W  1970 r., po po­
nownym dojściu Partii Konser­
watywnej do władzy. M. Tha­
tcher objęła funkcję sekretarza 
stanu ds. oświaty i nauki. Po po­
rażce wyborczej konserwatystów 
w lutym 1974 r. M. Thatcher zo­
stała członkiem gabinetu cieni 
i pełniła w nim funkcję rzeczni­
ka opozycji ds. środowiska, a na­
stępnie od grudnia 1974 r. —  ds. 
handlu. W  lutym 1975 r. została 
przywódczynią Partii Konserwa­
tywnej.

4 maja 1979 r„ po zwycięstwie 
konserwatystów w wyborach 
powszechnych, objęła stanowisko 
premiera, pierwszego lorda skar­
bu. ministra administracji.

Mąż M. Thatcher, Denis, były 
dyrektor Burmah Castrol, w. o- 
kresie U  wojny Światowej był 
majorem artylerii. Państwo Tha-  
tcherowie mają dwoje dzieci: 
córkę Carot oraz syna Marka.

Wywiady 
W. Jaruzelskiego

WARSZAW A (PAP). Dnia 
31 października przewodniczą­
cy Rady Państwa, Wojciech 
Jaruzelski przyjął Nika Go- 
winga, korespondenta dyplo­
matycznego Brytyjskiej Sieci 
Telewizyjnej ITN , któremu u- 
dzielił wywiadu.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa, przyjął także Hellę Pick 
korespondentkę dyplomatycz­
ną brytyjskiej gazety „The 
Guardian”, której udzielił 
wywiadu.

#
Dziennik „Financial Times” 

zamieścił rozmowę swego 
warszawskiego korespondenta 
z premierem Mieczysławem 
Rakowskim. Premier stwier­
dził, że dla poprawy stopy ży­
ciowej narodu Polska potrze­
buje kredytów i złagodzenia 
warunków, na jakich obsłu­
guje dług zagraniczny.

R zp sk i dzień modlitw o pokój
RZYM (PAP). Stało się już tra­

dycją, że w każdą rocznicę świa­
towego dnia modlitw o pokój, 
zorganizowanego w Asyżu z ini­
cjatywy Jana Pawła II, odbywa­
ją się podobne modły w Rzymie, 
w ramach spotkania przedstawi­
cieli różnych wyznań i religii 
świata.

Podobnie jak w  ub. r. gospo­
darzem tego spotkania — w Ba­
zylice Matki Bożej Na Zatybrzu
— która jest kościołem tytular­
nym prymasa Polski — był kar­
dynał Józef Glemp. Do Bazyliki 
przybyli kardynałowie katoliccy, 
a wśród nich dostojnicy waty­
kańscy: Hierarchowie Kościoła 
prawosławnego, przedstawiciele 
wyznania mojżeszowego. maho­
metanie, buddyści, hinduiści. pro­
testanci. anglikanie oraz reprezen­
tanci wielu innych religii i wy­
znań. aby,poprzez wspólną me­
dytację i wystąpienia, dać wy­
raz — łączącej wszystkie religie
— troski o najwyższe dobro czło­
wieka — pokój. Obok nich zaję­
li miejsca ambasadorowie państw 
Zachodu i Wschodu akredytowa­

ni przy Stolicy Apostolskiej lub 
przy rządzie włoskim, a wśród 
nich minister pełnomocny Jerzy 
Kuberski. I tym razem zwrócił 
uwagę fakt, że obok siebie za­
siedli ambasadorowie: ZSRR — 
Łunkow i USA — Schakespeare. 
Przybyli przedstawiciele rządu 
włoskiego.

Witając wszystkich serdecznie, 
kardynał Glemp przekazał tak­
że słowa powitania od Jana Paw­
ła II.

Po odbyciu modłów •  pokój 
przedstawiciele każdej religii 
przeszli do oddzielnych pomie­
szczeń — przed rozświetloną bla­
skiem świec 1 pochodni bazyliką 
odbyła się wspólna procesja za­
kończona braterskim uściskiem 
pokoju i podpisami złożonymi 
przez przedstawicieli poszczegól­
nych religii pod pokojowym orę­
dziem do narodów świata.

Wieczorem w soboty S9 pai-
dziemdka powrócił do kraju pry­
mas Polski kardynał Józef
Glemp.

mi. Tym  samym zostałyby stwo­
rzone warunki do tego, aby jesz­
cze w 1988 r. przystąpić do roko­
wań w  sprawie redukcji sił 
zbrojnych i zbrojeń konwencjo­
nalnych oraz rokowań w  spra­
wie środków budowy zaufania i 
bezpieczeństwa w  Europie. Dałoby 
to impuls rozszerzeniu współpra­
cy w dziedzinie ekonomicznej, 
handlu, nauki i techniki, bezpie­
czeństwa ekologicznego, sferze 
humanitarnej ora* zapewnienia 
praw człowieka.

Na posiedzeniu przyjęto oświad­
czenie o środkach budowy zaufa­
nia i bezpieczeństwa oraz rozbro­
jenia w  Europie.

Ministrowie stwierdzili, że po­
zytywna zmiany, jakie pojawiły 
się w, uregulowaniu konfliktów 
regionalnych, korzystnie wpływa­
ją na sytuację światową.

Posiedzenie Komitetu Ministrów 
Spraw Zagranicznych odbyło się 
w  atmosferze przyjaźni i przyja­
cielskiej współpracy. Kolejne po­
siedzenie odbędzie się w  Berli­
nie.

Pierwsze reakcje
n  epublika Federalna Niemiec 

jako pierwsze z państw za­
chodnich pozytywnie zareagowa­
ła na budapeszteńskie uchwały. 
M SZ ogłosiło całostronicowe o- 
świadczenie ministra H.D. Gen­
schera, który „wita z zadowole­
niem apel budapeszteński o mo­
żliwie szybkie zakończenie wie­
deńskiego spotkania KBW E oraz 
podjęcie rokowań na temat sta­
bilności w zakresie broni kon­
wencjonalnej w Europie”. Odpo­
wiada to oczekiwaniom zachod­
nim. Jest „rzeczą pilnie koniecz­
ną, by doszło do podpisania tre­
ściwego i wyważonego dokumen­
tu końcowego w Wiedniu, aby 
móc jeszcze w 1988 roku przy­
stąpić do rokowań, „w sprawie 
broni konwencjonalnej oraz dal­
szych środków budowy zaufania

Jeśli chodzi o budapeszteńską 
propozycję odbycia spotkania na 
szczycie z udziałem USA  { Ka­
nady, rząd federalny — zapew­
nił Genscher —  jak najbardziej 
popiera takie spotkanie, „które 
jednakże wymaga gruntownego 
przygotowania’'.

Dodajmy, że budapeszteńskie 
wyniki powitała z zadowoleniem 
rzecznik fra k c ji" parlamentarnej 
CDU /CSU ds. polityki zagrani­
cznej, pani Michaela Geiger, pod­
kreślając, że uchwały te „utoro­
wały drogę do rokowań na te­
mat rozbrojenia w dziedzinie 
konwencjonalnej". Odniosła się 
ona życzliwie także do pomysłu 
europejskiego spotkania na szczy­
cie.

Tutejsze mass-media odnoto­
wały . z satysfakcją zarówno u- 
chwały budapeszteńskie, jak i 
reakcję oficjalną w Bonn na te 
uchwały. . (Fo)

Mniej zarządzeń 
i aktów prawnych
(Dokończenie m ttr. 1) 

dzenia, 2 okólniki, 9 decyzji i 6 
pism okólnych obowiązujących 
dotychczas w  resorcie. Posunięcie 
to zwiększy samodzielność pol­
skich przedsiębiorstw działających 
na rynkach zagranicznych. Uchy­
lone akty zawierały często posta­
nowienia, iż przedsięwzięcia po­
dejmowane prze2 przedsiębiorstwa 
wymagały zgody ministra albo o- 
sób lub jednostek mu podległych.

Łącznie t  zarządzeniami uchy­
lonymi w  czasie od listopada 
1087 r. do kwietnia br. moc o- 
bowiąeującą straciło 101 aktów 
normatywnych Ministerstwa 
Współpracy Gospodarczej ■ Za­
granicą.

Pod wpływem niżu!
Polska Jest w zasięgu niżu znad 

Bałtyku w strefie frontu chłodne­
go. K rakow skie Biuro P r»Sn°* 
IMGW przewiduje, że dzis będzie 
zachmurzenie duże przechodzące w
zmienne, okresami przelotne opa­
dy deszczu i śniegu. Temperatura 
w dzień od 2 do 4 st., a w ^  
od —2 do -5  st. W Tatrach dniem 
-7 , a w nocy -14 st. W górach 
jest już prawdziwa zima: na Ka­

sprow ym  W ierchu  pokryw a to le i. 
na wynosiła w czora j rano 10 cm. 
a w  południe zanotowano tempera, 
tu rę —«  *t. W ia tr  umiarkowany i
dość silny, porywisty, połudnlow*. 
-zachodni skręcający na półnoeno- 
-zachodni.

Prognoza orłcntscyJn* 
na dobę: zachmurzenie umiarkowa­
ne, przelotny śnieg. Temperatur* 
w dzień od 2 do 4 st, a w nocy 
od —2 do —5 st-

Tem peratu ry  s t hu. godz. ISc 
K ra k ó w  5, N o w y  Sącz 4, Tarnów
3 W arszaw a 1, Zakopane 0 st. 

Słońce wzeszło dziś w  Krakowi*
0 godz. 6.32, a zajdzie o 16.15. Dzień, 
jest krótszy o 6 godzin 40 minut
1 ma 9 godzin 43 minuty. (k)
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N1* L  ADAM EC ZA K O Ń C ZYŁ  W IZ Y T Ę  W  ZSRR. Prem ier Fede­
ralny CSRS Ladislav Adamec zakończył krotką wizytę roooczą w 
ZSRR i opuścił Moskwę. We wtorek poza roM lowam i z Michaiłem
Gorbaczowem spotkał się także z P£eimerem

♦  KOLEJNA RUNDA RO KO W AŃ W  GENEWIE. Rozpoczęły się
pierwsze od miesiąca bezpośrednie rokowania ministrów za­
granicznych Iranu. A li Achbara Welajatiego 1 Iraku, Tanka Arna 
poświęcone pokojowemu uregulowaniu sytuacji w  rejonie Zatoki 
Perskiej. W  rozmowach uczestniczy sekretarz generalny ONZ Javier
Perez de Cuellar. ___ _ ___ __ , .  ,

ŚWIĘTO TA TR ZA Ń S K IC H  R ATO W NIKÓ W . 20 października 
w  schronisku „Murowaniec” na Hali Gąsienicowej miało miejsce do­
roczne święto tatrzańskich ratowników.

<!> „GRAND P R IX " I  I  NAGRODA. We Wrocławiu zakończył się 
V międzynarodowy festiwal film owej twórczości niekomercyjnej. 
„Grand P rix ”  festiwalu otrzymał reż. Jacek Skalski za film y: „Por­
tret własny”  i „Szmery”  a I  nagrodę uzyska! Dominik Kozioł t  Kra­
kowa z?, film  pt. „P ietra” .

♦  W IEC W  BUDAPESZCIE. Z okazji światowego dnia ochrony 
środowiska w Budapeszcie odbył się wiec, którego uczestnicy prote­
stowali przeciwko kontynuowaniu budowy stopnia wodnego Gabczi- 
kovo —  Nagymaros na Dunaju.

Spotkanie w KK  PZPR
W  Komitecie Krakowskim 

PZPR, odbyło się spotkanie se­
kretarza K K  Jana Czepiela z 
prezesem Głównego Urzędu Kon­
troli Prasy i Widowisk Stanisła­
wem Kosickim.

W  trakcie spotkania, w  któ­
rym wziął udział także dyrektor 
OUKPiW  Waldemar Kania, mó­
wiono o sytuacji społeczno-poli­
tycznej, o warunkach pomyślnej 
realizacji ustawy o kontroli pub­
likacji i widowisk z 1981 r. a 
także o większej roli kierow­
nictw redakcji w  tej dziedzinie.

Rząd Hiszpanii zapowiada 
zamknięcie dwu stoczni
M A D R YT  (PAP). Rząd Hiszpa­

nii zapowiedział zamknięcie dwu 
dużych stoczni w Bilbao: Euskal- 
duna i Celaya, których personel 
zostanie częściowo przeniesiony 
do stoczni Sestao.

Od 1 listopada taniej 
dla rolników

W A R S Z A W A  (PA P ). W  nastę­
pstwie niedawnej decyzji Korni* 
tetu Ekonomicznego Rady Mini­
strów i  dniem 1 listopada br. 
rolnicy mogą nabywać nawozy 
mineralne i środki ochrony ro­
ślin po niższych sezonowych 
cenach. Z  wyjątkiem  ezterech 
nawozów (saletrzaku, sa Imagu, 
siarczanu potasu i kizerytu) ce­
ny detaliczne nawozów mineral­
nych zostały obniżone: w  listo­
padzie o 20 proc.; w  grudniu —
o 15 proc.; w  styczniu przyszłe­
go roku —  o 10 proc. W  okresie 
od 1 listopada br. do końca lu­
tego przyszłego roku średnio o 
30 proc. taniej sprzedawane bę­
dą środki ochrony roślin.

Czy według prawa córka może urodzić 
dziecko własnej matki?

RZYM  (PAP ). Stosowana w  o- 
statnich latach coraz częściej 
praktyka stosowania tak zwanych 
matek zastępczych, którym 
wszczepia się zapłodnione jajo ko­
biet nie mogących utrzymać cią­
ży, powoduje coraz więcej komp­
likacji natury prawnej i etycznej. 
We Włoszech prokurator wszczął 
oficjalne śledztwo w  związku z 
podejrzeniem, że w  jednym z te­
go rodzaju przypadków za zastęp-

KREDENS antyczny 
Tel. S5-1S-11.

sprzedam. — 
g-44938

FORMIERZA — odlewnika zatrudnię 
Tel. grzecznościowy 37-74-66, wieczo­
rem. g-47319

ŁUCZNIK 46* — zdecydowanie ku­
plę. Tel. 44-42-71. g-45139

SPRZEDAM Ziła, silnik Leyland. 
skrzynia 200. krótki, skrzyniowy _  
w  całości lub na części. Józef Murzyn. 
Poskwltów 47. 32-095 Iwanowice.

________________ B-4554S

PRZYSTAW KĘ do przyczepy N  128 — 
sprzedam. O ferty 43524 „Prasa" Kra­
ków. Wiślna 2.________________________

KRAKÓW, spółdzielcze, plombowe — 
2-pokójowe. superkomfortowe — zu­
mienie na podobne w  Zakopanem 
Oferty 45525 „Prasa”  Kraków. Wlśl­
na 2. _______ .

TRZYPOKOJOWE — Mistrzejowice — 
sprzeda pośrednictwo. Stradom^

l e k a r z  poszukuje opiekunki do
1,5-rocznego dziecka. Tel. ,1‘ 2,‘ _*j37ł

SPRZEDAM telewizor Jowisz. — Tel. 
55-80-45. po 16.

g-45270

SPRZEDAM Volkswagen« Kto), 1974. 
Kraków. Dietla 34 /».

K-4M0T

OYERLOCK 3-nltkowy, s centralnym 
smarowaniem — sprzedam. — Tel.
11-19-62, po 28. *-45391

CZUJNIK oleju — Fiat IM — kuple. 
Tel. 22-42-22. *-45618

TANIO  sprzedam opony ds „bisa". 
Tel. 11-29-18. (-48641

POSIADAM lokal 41 m*. okolice No­
wego Bletanowa. Czekam na propo­
zycje. O ferty 45644 „Prasa”  Kraków.
Wiślna 2.

TOKARKĘ rewolwerówkq RH 32 —
sprawną — sprzedam. Marian Bara- 
nik, Krzyszkowlce 242, k /Myślenic —
tel. S. £-4.5591

SPRZEDAM dom jednorodzinny — 
nowy, -wolny, w Jugowlcach. — Tel. 
63-10-T8. g-45592

SPRZEDAM ptanlno. Tel. ff-TC-84. 
__________________________________ g-4B8H

PIEC gatowy e. o. radziecki — (be* 
atestu) — sprzedam. — Oferty 45174 
„Prasa”  Kraków, Wlślna 2.

KURTKĘ z brzuszków norek, czarną, 
rozm 44—M — sprzedam. Tel. 12-81-18. 
__________________________________ g-43318

ŁADĘ 1S00, 1977 — sprzedam. — Tel. 
88-68-72.______________________ «~B»M

POSZUKUJĘ lokalu na elche rzemio­
sło, moie by* gara*. — Oferto 4567* 
.Prasa”  Kraków, Wlślna t.

POSZUKUJĘ pomieszczenia na gabi­
net lekarski — dwa razy w  tygodniu. 
O ferty 43472 „Prasa”  Kraków. Wiśl­
na 2.

DO wynajęcia — budynek na eele 
gospodarcze. Myślenice. uL 21 Sty- 
cznla 51. _____________g-45325

s p r z e d a m  Wyposażenie warsztatu 
mechaniczno-ślusarskiego. — Oferty 
45363 „Prasa”  Kraków, Wiślna 2.

FELGI magnezowe Volvo 840 — sprze­
dam. Tel. 44-08-58.
_________________________________ g-45659

PIERŚCIONEK z brylantem — sprze-
°£ erty  « « *  „Prasa" Kraków, Wiślna i.

POWRACAJĄCEMU sprzedam M-S — 
„Locurn 43 ml. O ferty 49421 „Prarm”  
Kraków, Wiślna 1 .

POLONEZA, nowego — sprzedam. -
Tarnów, ul. Osiedle 21.
_____________ ____________________ T-44199

P *  "kl,eP> w  dobrym punkcie 
n ło r łt  kuplę lub wynajmę.
Oferty 48125 „Prasa”  Kraków, Wiśl- 
na z.

Oompwa dla dwóch osób -

s ^ f w i « « f9; t r  ” Prasa" K r*-

PORADNICTW O prawne, opinie, eks- 
pertyzy, świadczenia usług w zakr«». 
sio zakładania l rejestracji t a n ,  s£ó 
tek poleca Zrzeszenie Budownictwa 
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czą matkę posłużyła córka kobie­
ty, która nie mogła urodzić.

Jeszcze wcześniej sprawa ta 
wywołała gorącą dyskusję w 
środkach masowego przekazu i 
spotkała się z potępieniem z* 
strony Kościoła. Obecnie po roz­
poczęciu drogi prawnej powstała 
szereg znaków zapytania, doty­
czących nie tyle kwestii dokona­
nia przestępstwa, co legalizacji 
tego faktu. Najprawdopodobniej 
pomimo potwierdzenia przebiegu 
wydarzeń przez wszystkie zain­
teresowane osoby, a więc obie 
matki i podwójnego ojca, nie bę­
dzie można zarejestrować naro­
dzonego chłopczyka jako syna 
starszej kobiety.

Zaginęła
Rejonowy tf» 

rząd Spraw We­
wnętrznych w 
Myślenicach po­
szukuje zaginio­
nej w dniu 28 
czerwca 1988 r.: 
•Tolanty GUZIK 
ur 1 czerwca 1970 
r. w Myślenicach, 
zam. Dobczyce uL 
Kilińskiego 1. Ce­
chy zewnętrzne! 
z wyglądu 20 lat, 

wzrpst 168 cm, szczupła, włosy 
długie, ciemny blond, twarz o- 
walna, oczy niebieskie. Ubrana: 
w spódnicę płócienną koloru ró­
żowego, białą bluzkę oraz bial« 
buty.

Osoby, które mogą wskazać 
miejsce pobytu zaginionej pro­
szone są o skontaktowanie się 
z Rejonowym Urzędem Spraw 
Wewnętrznych w Myślenicach ul. 
Jagiellońska 1 lub najbliższą je­
dnostka MO.



Wojciech Taczanowski

Szansa wielka czy ostatnia ?
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W  Polsce nie ma bezrobocia
ale zamieszkuje ją tysiące 
ponad miarę utrudzonych 

rolników zajętych codziennym 
zdobywaniem tego wszystkiego
S i ł ?  w  8 °sP0darstwie.
Najbardziej poszukiwane, mimo 
że drogie i na ogół nietrwałe 
maszyny kupić można po w ielo­
letnim oczekiwaniu uzysku iac 
uprzednio przydział.

. T ak 'da le j być nie może. Prze­
konanie co do tego jest po­
wszechne wśród obywateli, z po­
wagi sytuacji zdaje sobie sprawę 
władza. Sądzę nawet, że tutaj 
należy szukać rodowodu ważne­
go fragmentu expos6 premiera 
Mieczysława Rakowskiego doty­
czącego ukierunkowania wysił­
ków nowego rządu na problema­
tykę gospodarki żywnościowej, 
budownictwa mieszkaniowego i 
echrony środowiska.

Mam wrażenie, że ta deklara­
cja przysporzyła Rakowskiemu i 
jego ministrom nowych zwolen­
ników. Tym  trudniejsza będzie 
rola rządu, aby tym  oczekiwa­
niom sprostać. Nowa ekipa, my­
ślę tu o rolnictwie, nie wchodzi 
na teren dziewiczy. W  przeszłoś­
ci po wielokroć usiłowano raz na 
Zawsze „załatw ić" tę kwestię, 
ale prawie zawsze działo się to 
w  rezultacie presji społecznych 
niepokojów. W  rzeczywistości nie 
udało się to w  okresie powojen­
nym żadnemu gabinetowi. Raz 
było lepiej, raz gorzej, ale nie­
stety nigdy normalnie. Począw­
szy od reform y rolnej po siłowe 
rozkułaczenie i forsowanie uspół- 
dzielczania wsi.

Wszystkie te przedsięwzięcia 
Okazały się pod względem gospo­
darczym bardziej lub mniej chy­
bione bowiem przyświecały im 
przede wszystkim cele politycz­
na. N ie chcę nawet myśleć ile 
gospodarstw należałoby dzisiaj 
rozparcelować bo mają większą 
powierzchnię niż dopuszczał de- 

i/ikret z 6 września 1944 roku? N i­
gdy też, aż do lat osiemdziesią­
tych jedynym jasno sprecyzowa­
nym celem polityki rolnej nie był 
Wzrost produkcji rolnej oraz 
poprawa warunków pracy i ży­
cia ludności w iejskiej, a więc to 
co w  gruncie rzeczy jest najważ­
niejsze dla całego społeczeństwa. 
N ie oznacza to, że nie ma już 
Zwolenników całkowitego uspo­
łecznienia rolnictwa, czyli ziemi 
i  środków produkcji, co wedle 
nich jest warunkiem obfitości 
stołu.

Z apewne Rakowski doskonale 
się orientuje, że rzucił wyzwa­
nie najważniejszym polskim 

problemom. Na rolnictwie (zre­
sztą budownictwa mieszkaniowe­
go i ekologii dotyczy to również) 
potknęło się kilka naszych ekip 
rządowych. Niejeden raz pisa 
łem na tych łamach o nie zreali­
zowanych do końca, przez ekipy 
rządowe właśnie, decyzjach po­
litycznych PZPR  i ZSL dotyczą­
cych przeznaczenia 30 proc. na­
kładów inwestycyjnych na se­

ktor gospodarki żywnościowej. 
Ba, nie potrafiono nawet utrzy­
mać tempa inwestowania w  rol­
nictwie na poziomie faworyzowa­
nego od dawna przemysłu, cho­
ciaż przemysł ciężki i  wydobyw­
czy zużywa na własne cele aż
48 proc. wytworzonych i pozyski­
wanych przez siebie produktów 
i surowców. Rodzi się gorzka re­
fleksja, że nie byliśmy w  stanie 
egzekwować dyscypliny 1 kon­
sekwencji sami od siebie rów­
nocześnie głośno narzekając na 
restrykcje gospodarcze Zachodu.

To jednak nie Ronald Reagan, 
zwracający się dzisiaj do Ra­
kowskiego w  gratulacyjnej de­
peszy „drogi panie premierze” , 
miał decydujący wpływ  na to, że 
nie wykonane zostały uchwały 
kolejnych zjazdów PZPR  i Kon­
gresów ZSL dotyczące gospodar­
ki żywnościowej. N ie obce mo­
carstwa sprokurowały tysiące 
przepisów krępujących inicjaty­
wę przedsięborstw i jednostek, 
zakładających z góry, i e każdy 
chce popełnić nadużycie, wobec 
czego należy uruchomić zmaso­
wane kontrole..

Nie odniosła skutku krytyka na 
forum sejmowym, nie pomagały 
przestrogi naukowców, protesty 
organizacji zawodowej rolników 
ani apele PRON, że sytuacja w  
rolnictwie jest poważna, a prze­
mysł winien bardziej zdecydowa­
nie wspierać gospodarkę żywnoś­
ciową. Ba, na decydentach nie 
robi dostatecznego wrażenia rzecz 
najbardziej niepokojąca: kon­
kretnie, niekorzystne zjawiska w 
sferze spoleczno-produkcyjnej na 
wsi. Powiększa się dyferencja po­
między deklaracjami a czynami, 
ciśnie się pod pióro określenie, 
którego wolałbym uniknąć...

Mimo że rolnictwo jest jaś­
niejszym punktem w  obrazie na­
szej gospodarki, nie oznacza to, 
prawdę mówiąc, żadnych rewe­
lacji. Do takiego wniosku prowa­
dzi analiza postępu produkcji 
rolnej w ostatnich siedmiu la­
tach zwiększająca się o około 2 
proc. rocznie. Przy czym wynik 
ten osiągnięty został w  dużej 
mierze dzięki pracowitości rolni­
ków i korzystnym warunkom 
atmosferycznym. Wprawdzie 
trudno uznać, że poziom wyk­
ształcenia fachowego zatrudnio­
nych w sektorze żywnościowym 
jest dostateczny, to jednak trze­
ba brać pod uwagę warunki w 
jakich ci ludzie pracują. Przenie­
siony do nich z dnia na dzień 
farmer duński, holenderski czy 
zachodnioniemiecki nie osiągnął­
by nawet takich wyników bo­
wiem poziom obsługi wsi i zao­
patrzenie rolnictwa jest nie tyi- 
ko fatalnie żpłosny. ale i potęż- 

. rstyzowa-ny. Z tru­
dem torują sobie drogę nowe 
rozwiązania w  technologii pro­
dukcji żywności zarówno te 
oparte o obcy kapitał i między­
narodową współpracę jak i 
absolutnie rodzimego pomysłu.

Przykładów aż nadto dostarczają 
pod tym względem Targi Rolni­
czo-Przemysłowe Polagra w 
Poznaniu. Gdyby ziściły się pro­
jekty eksponowane tam przed 
trzema, czterema laty, bylibyśmy 
dziś już w innym miejscu.

Polityka rolna, którą tak 
szczycił się poprzedni rząd, nie 
załatwiła do końca żadnej pod­
stawowej kwestii w  branży. Ze 
społecznego punktu widzenia 
sukcesy rolnictwa można dyskon­
tować wyłącznie w  sklepie. Lu­
dzi naprawdę mało interesuje 
fakt, że od roku 1980 ponad dwu­
krotnie wzrosły zbiory rzepaku, 
skoro zaopatrzenie w  tłuszcze 
roślinne nie uległo poprawie w 
podobnej proporcji. Podobne 
uwagi można by wnieść pod 
adresem innych dziedzin z w y­
łączeniem branży owocowo-wa­
rzywnej.

Decydujące znaczenie ma 
bowiem przemysł spożyw­
czy, od sprawności którego 

zależy końcowy efekt pracy rol­
nictwa. Tymczasem sektor ten 
był przez całe lata rozwijany 
zbyt wolno i nie nadążał za 
wzrostem podaży płodów rolnych. 
W  rezultacie szacowane na 30 
proc. straty pomiędzy polem a 
stołem nadal się utrzymują, a 
my wspieramy się eksportem 
surowców rolnych, zamiast goto­
wych wyrobów. Postępowania te­
go nie tłumaczy okresowa ko­
niunktura na surowce, które na 
rynku zagranicznym bywają 
droższe od wyprodukowanego zeń 
towaru, np. obecnie korzystniej 
jest sprzedawać melasę niż suro­
wy spirytus i kazeinę zamiast 
innych spożywczych produktów 
mleczarskich.

Na karb dotychczasowej poli­
tyki rolnej złożyć można również 
sporo błędów. Oczywiście popeł­
nia je każdy kt0 podejmuje ry­
zyko jakiejkolwiek działalności. 
W tym pojęciu trudno umieścić 
tak kardynalne uchybienia jak 
dekoniunktura w mleczarstwie, 
czego jesteśmy świadkami w  
ostatnich latach. Od roku 1980 
pogłowie krów zmniejszyło się
0 ponad milion sztuk. Nie można 
tego uznać za zamierzoną selek­
cję w  celu pozbycia się najsłab­
szych egzemplarzy bydła, bo­
wiem w  tym samym czasie pro­
dukcja mleka zmniejszyła się o
1 mld litrów. Zatem wzrost w y­
dajności jednostkowej był daleko 
nie wystarczający. W  dodatku 
milion krów mniej, to także 
mniej 0 milion cieląt w ciągu 
roku.

Spadek produkcji mleka w y­
nika z gorszej opłacalności od 
produkcji mięsa. Próby podno­
szenia cen skupu jako reakcji 
przeciwdziałającej temu zjawis­
ku nie dały oczekiwanych re­
zultatów. Brakuje bowiem rów­
nocześnie niezbędnych do rozwo­
ju hodowli bydła maszyn i urzą­
dzeń do zbioru i konserwacji 
pasz, zwłaszcza zielonek, dalej — 
dojarek, schładzalników, wresz­
cie pasz treściwych. Nerwową 
reakcją centrum na te niedomo­
gi bezpośrednio wpływające na 
pogorszenie się zaopatrzenia w 
wyroby mleczarskie była decyzja
o imporcie serów. Tymczasem te 
same miliony dolarów zainwesto­
wane uprzednio w  polskie mle­
czarstwo dałyby odczuwalną po­

prawę zaopatrzenia na dłuższy
czas.

Najłatwiej w tej sytuacji skry­
tykować ministra rolnictwa jako 
głównego odpowiedzialnego za to 
czym dysponuje rynek. Jednak 
od momentu ostatniego w cha­
rakterze szefa rządu przemówie­
nia Zbigniewa Messnera w Sej­
mie i mowy Mikołaja Kozakiewi­
cza nie jest nawet publiczną ta­
jemnicą, że to co dzieje się w 
rolnictwie nie obciąża wyłącznie 
konta resortu, chociaż to on lub 
rząd firmują najczęściej podej­
mowane decyzje. Stąd też zna­
czenie powołania nowego rządu 
zależy również od zmiany relacji 
stosunków pomiędzy gabinetem 
premiera Rakowskiego a działa­
czami zasiadającymi w  gmachach 
przy Nowym Swiecie, placu 
Grzybowskim i ul. Rutkowskiego. 
Aparat wszystkich trzech partii 
musi być nie tyle bardziej pow­
ściągliwy co wręcz powstrzymy­
wany od bezpośrednich ingeren­
cji w  sferę kształtowania gospo­
darki zastrzeżonej konstytucyjnie 
do kompetencji rządu. Podobna 
praktyka winna obowiązywać na 
niższych szczeblach.

Wielość ośrodków dyspozy­
cyjnych utrudnia zarządzanie 
przy pomocy instrumentów eko­
nomicznych i rozmydlą odpowie­
dzialność Dyrektywy gospodar­
cze muszą pochodzić z jednego 
źródła. Inaczej w  obecnej sytua­
cji oznaczałoby to brak zaufania 
do ekipy Rakowskiego mimo 
zgodnej deklaracji 0 udzieleniu 
poparcia przez wszystkie siły 
polityczne reprezentowane w  
Sejmie.

Trudno przesądzić czy obecny 
rząd ma realne szanse na spros­
tanie złożonej ustami premiera 
deklaracji. W  każdym razie mo­
żliwe jest utworzenie rolniczego 
lobby bowiem ani w  prezydium 
rządu ani w  kluczowych resor­
tach nie widać „zwolenników” 
wielkiego przemysłu w dotych­
czasowym rozumieniu tego sło­
wa. Dla rolnictwa będzie miała 
znaczenie zgodna współpraca w i­
cepremiera i jednocześnie mi­
nistra KazM iSrza Olesiaka, mi­
nistra Mieczysława Wilczka i 
ministra Dominika Jastrzębskiego 
działających- w sferze rolnictwa, 
przemysłu i stosunków z zagra­
nicą. O tym czy są to ludzie wła­
ściwi przekonamy się wkrótce.

Obecnie wiadomo, że wice­
premier Olesiak deklaruje 
dymisję gdy nie będzie 

miał warunków czy też możli­
wości wcielenia w życie włas­
nych koncepcji. Mieczysław W il­
czek zapowiada czterokrotne zre­
dukowanie personelu ministers­
twa oraę wspieranie dobrych i 
likwidację deficytowych przed­
siębiorstw, natomiast Dominik 
Jastrzębski jest zwolennikiem 
unieważnienia dotychczasowych 
przepisów i wprowadzenia trzech 
ustaw dotyczących zasad dzia­
łalności gospodarczej. Oznaczało­
by to wyeliminowanie biurokra­
cji i ograniczenie do minimum 
liczby kontroli.

Brzmi to wszystko naprawdę 
bardzo pięknie, ale żyjemy prze­
cież także w  dobie, dewaluacji 
słów. Mimo to życzymy sobie po­
wodzenia.

L I ST Y
Niweczyć trud 

młodzieży?
Dochodzące do nas od pewne­

go czasu nieoficjalne informacje 
dotyczące próby zajęcia kamieni­
cy w Rynku Głównym 25 prze­
znaczonej od ponad 15 lat na po­
trzeby m. in. naszego Hufca ZHP 
Kraków — Śródmieście i przeka­
zania jej na rzecz Banku Komer­
cyjnego napawają nas coraz więk­
szym niepokojem.

Notatka zamieszczona w „Dzien­
niku” w dniu 18 bm. zat. „Naj­
łatwiej zabrać gotowy obiekt” 
zdaje się potwierdzać wszystkie 
te obawy.

W roku 1973 staraniem władz 
administracyjnych i politycznych 
Dzielnicy Śródmieście otrzymali­
śmy, jako bazę do działania na­
szego Hufca lokal na II  piętrze 
wspomnianej kamienicy. Praw­
dopodobnie i my i nasi koledzy 
z ZSMP pracowalibyśmy tam bez 
przeszkód do dnia dzisiejszego 
gdyby nie nasz szalony pomysł 
stworzenia Młodzieżowego Cen­
trum Kultury otwartego dla 
wszystkich młodych ludzi Kra­
kowa.

Idea ta mogła być zrealizowana 
po uprzednim odgruzowaniu 1 
adaptacji dwóch kondygnacji do­
tychczas niedostępnych piwnic. 
Setki godzin przepracowanych w  
bardzo trudnych warunkach przy 
wynoszeniu gruzu z piwnic, ku­
cie ścian, przygotowanie odkry­
wek do badań rzeczoznawców — 
to może niewiele w  porównaniu 
z generalnym remontem kamie­
nicy, ale jakże wiele biorąc pod 
uwagę, że prace te wykonali nasi 
harcerze-uczniowie szkół podsta­
wowych 1 średnich.

(...) W  1978 r. decyzją władz 
lokalowych Urzędu Dzielnicowego 
Kraków — Śródmieście otrzyma­
liśmy pomieszczenie zastępcze na 
okres trwania remontu.

Minęło lat 10. Prowizorka na­
dal trwa.

W kwietniu 1988 r. otrzyma­
liśmy decyzję Wydziału Lokalo­
wego Urzędu Dzielnicowego Kra­
ków — Śródmieście utrzymującą 
w  mocy uprzednie ustalenia. Od 
tego momentu rozpoczęliśmy in­
tensywne przygotowania do prze­
prowadzki oraz do urządzania i 
zagospodarowania pomieszczeń, 
które służyć mają kadrze spo­
łecznej na co dzień pracującej z 
dziećmi i młodzieżą oraz celom 
szkoleniowym i metodyczno-pro- 
gramowym. Mają się tam też od­
bywać zbiórki zuchów, harcerzy 
i instruktorów naszego prawie 
pięciotysięcznego Hufca.

Nie możemy więc w ogóle zro­
zumieć dyskusji dotyczących 
zmiany funkcji tego budynku.

Nie możemy pogodzić się z ta­
ką ewentualną decyzją. Jak moż­
na próbować niweczyć wieloletni 
trud młodzieży? Czy deklaracje 
pomocy dla młodzieży głoszone 
przez naszych Ojców Miasta przy 
każdej okazji są tylko pustosło­
wiem?

Z harcerskim pozdrowieniem
Czuwaj!

Instruktorzy Hufca ZHP 
Kraków — Śródmieście 
Im. Mikołaja Kopernika

Redakcja odpowiada
Nawiązując do dyżuru telefo­

nicznego jaki miał miejsce w 
„Dzienniku Polskim”  chciałabym

prosić o informację na temat u- 
zyskania kredytu w  moim przy­
padku:

— M ój syn jest inwalidą. Sfo­
ro m się w Urzędzie Miasta o 
przydział dla niego samochodu. 
Czy mogę w PKO  zaciągnąć kre­
dyt, bo syn nie pracuje ani nie 
otrzymuje renty?

OD RED.: Taka możliwość ist­
nieje. Wprawdzie zgodnie z pod­
stawową zasadą kredyt zaciąga 
osoba, na nazwisko której jest 
przydział samochodu, ale dyrek­
tor oddziału PKO może wyrazić 
zgodę na zaciągnięcie kredytu 
przez inne osoby tzn, przez ro­
dziców, krewnych, prawnych ©- 
piekunów. Kredyt wynosi 70 
proc. ceny samochodu. Oprocen­
towanie — 9 proc., a okres spła­
ty — S lata. Spłatę kredytu 
muszą poręczyć 3 osoby.

Kierowcy, 
przeczytajcie ten list!

Było to 20 lipca, o godf. 
13.45 na Dworcu PKS w  Msza­
nie Dolnej. Na stanowisko I 
podjeżdża pośpieszny autobus re­
lacji Limanowa — Kraków. Gru­
pa oczekujących pasażerów ma 
nadzieję, że drzwi „Berlieta”  o 
numerze rejestracyjnym NSC 
015 X  otworzą się i oni — pa­
sażerowie — za niespełna 2 go­
dziny będą w Krakowie. Scena­
riusz wydarzeń był jednak inny. 
Do grona szczęśliwców Pan K ie­
rowca zaliczył 2 matki z dziećmi 
i na tym wsiadanie zostało za­
kończone. Istotnie, więcej miejsc 
siedzących w autobusie należą­
cym do limanowskiego Oddziału 
PKS nie było.

A le  oto z nadjeżdżającego na 
dworzec autobusu lokalnego wy­
siada bardzo szybko dwóch star­
szych wiekiem panów. Pędzą szyb­
ko na stanowisko I  i udaje im się 
stanąć przed automatycznymi 
drzwiami. Na nic jednak zdają 
się prośby, kierowca przecząco 
kiwa głową. Na nic zdaje się 
próba przekonania, że cel pod­
róży jest bardzo ważny. Pasa­
żer pokazuje kierowcy rozłożoną 
kartkę — trudno było dostrzec z 
daleka co to był za dokument. 
Drzwi się zamknęły i autobus 
pomknął w  stronę Krakowa.

Czym była owa kartka? Był 
to telegram, a na nim krótkie, 
lakoniczne zdanie, którego nigdy 
nie zapomnę: „Zbyszek nie ży­
je” . Owym pasażerem (niedo­
szłym) był ojciec tego młodego 
chłopaka, który wybrał jako 
miejsce swego zamieszkania da­
leki Wodzisław i tam tragicznie 
zakończył życie Jego ojciec, na 
co dzień mieszkaniec Kasiny 
Wielkiej chciał jak najszybciej 
być przy nim ale... Spieszył się 
bo nociąg z Krakowa do Wo­
dzisławia odjeżdżał o 15.30.

Proszę wydrukujcie ten list 1 
niech on będzie przestrogą i po­
wodem refleksji dla tych. któ­
rym powierzono zawód kierow­
cy, a więc polecono służyć spo­
łeczeństwu.

CZYTELNIK  z Mszany Dolnej

Opracowanie:

DANUTA ORLEWSKA

Jeśli ktoś myśli, że 70-lecie odrodzenia naszej państwowości jest 
wystarczająco doniosłą rocznicą, aby uczcić ją międzyokręgo- 
wym meczem piłkarskim Kraków  — Katowice, jest w dużym 

błędzie.. Owszem, gdy na naszych ziemiach panoszyło się trzech 
zaborców to ponad sztucznymi kordonami granicznymi mogli po­
dawać sobie dłonie sportowcy Krakowa i  Lwowa, Warszawy i Ło ­
dzi, Poznania i Katowic

K ronik i odnotowały, że do chwili wybuchu pierwszej wojny 
światowej pięciokrotnie stawały do rywalizacji o puchar ufun­
dowany przez prof. Ludwika Żeleńskiego jedenastki Krakowa i 
Lwowa (1912 r  — 3:1 i 1:3, 1913 r. — 7:0 i 1:0, 1914 r. — 1:3). Już 
w 1909 r. piłkarze Wisły występując pod firmą reprezentacji K ra­
kowa pokonauiszy przeszkody pojechali do Warszawy, gdzie wy­
grali z Warszawskim Kołem Sportowym 7:0 Cztery lata później 
wystąpili w Łodzi, gdzie po remisie z Turystami 2:2 i zwycięstwie 
nad Ł K S  4:2, pokonali reprezentację tego miasta 9:1 (!) Cracoria 
też grywała w zaborze rosyjskim, m in zwyciężając Warszawskie 
Koło Sportowe aż 10:0 i Koronę 2:1 Ba. nawet krakowski Ro­
botniczy KS potrafił w 1912 r. zawitać do Warszawy. A rok póź­
niej zjechała pod Wawel reprezentacja Wielkopolski (przegrała z 
Wisłą 0:4 i 2:9).

Kiedy wracamy pamięcią do początków sportu na ziemiach pol­
skich pod zaborem, widać jak na dłoni, że w tamtych czasach 
kultura fizyczna nie była tylko zabawą, że stanowiła czynnik in­
tegrujący Już u schyłku X IX  wieku założono ..Sokół . który miał 
nie tylko za zadanie popularyzację gimnastyki, szermierki, jeździe­
ctwa wioślarstwa, kolarstwa, zavasów, czy futbolu Twórcy Zwią­
zku Polskich Towarzystw Sokolich za podstawowy cel wyznaczyli 
sobie wychowanie młodzsezy w patriotyzmie i przygotowania je j 
do czynu.

W 1956 roku rozmawiałem z jednym z pierwszych piłkarzy W i- 
słu orof W ilhelm em  Cepurskim. Opowiadał, że jego pokolenie 
traktowało sport jako pretekst do działalności konspiracyjnej. Po 
treningach i meczach wiślacy spotykali się na zebraniach, podczas 
których śpiewali pieśni patriotyczne, czytali poezję Po tylu la­
tach zarecytował m i fragment z cyklu Leopolda Staffa pt. „Gniew

Riposty

Łza się w oku kręci...
sprawiedliwych"  („Ramię swoje, nabrzmiałe siłą w żarach hucisk, 
Wznieś i sądź krwi wyrokiem niewolę i ucisk...” ). A  najwspanial­
szy w latach dwudziestych piłkarz Cracovii, Józef Kałuża, wspo­
minał przy wielu okazjach jak gracze tej drużyny jeszcze przed 
wybuchem 1 wojny światowej fascynowali się opowiadaniem Lu­
cjana Rydla o dziejach greckich olimpiad pt. >rFerenike i Peoso- 
dorps” .

Trzeba przyznać, że w Galicji polski sport mógł się rozwijać i 
nie napotykał na tak duże trudności jak w innych zaborach. Na 
Śląsku, w Wielkopolsce czy na Pomorzu macki „hakaty” były mo­
cne i sięgały także w sferę kultury fizycznej Młodzieży śląskiej 
niemal do końca zaboru nie wolno było zrzeszać się w klubach. 
A w Wielkopolsce znany jest przypadek jak gracz poznańskiej 
„Normanii” , która w 1913 r. przyjęła nazwę „Posnanii” , Marian 
Sroka, za mówienie po polsku został surowo ukarany, a jego dru­
żynę szykanowano.

Na ziemiach tzw. Kongresówki także trwał silny proces rusy­
fikacji młodzieży. Brutalnie ograniczano działalność zrzeszeń Do­
datkowym. czynnikiem hamującym rozwój sportu na tych zie­
miach był niski jego poziom w całej carskiej Rosji. Jednak pod 
zakamuflowaną nazwą powstał w 1902 r  w Warszawie Komitet 
Ogrodów Rąu’a a następnie Komisja G ier i Zabaw dla Dzieci, któ­
ra zaczęła krzewić wśród młodzieży ruch na świeżym powietrzu. 
W 1906 r. odbywały się już pierwsze mecze uczniów gimnazjów: 
Chrzanowskiego, Kłosa i Wróblewskiego, a w trzy lata później za­
wiązali oni Warszawskie Koło Sportowe i nawet zaprosili do sie­
bie na mecz Wisłę.

Wybuch I wojny światowej postawił na nogi sporą część pol­
skiej młodzieży a szczególnie właśnie tę usportowioną, przygoto­

waną duchowo i fizycznie w klubach, gniazdach Sokolich i to 
Strzelcu. Niektórzy ze sportowców jeszcze przed powołaniem Le­
gionów przez Naczelny Komitet Narodowy chwycili za broń. 
„Wpajane im ideały walk powstańczych i czyny wielkich wodzów 
zaprocentowały w dniach próby”  — napisze o młodzieży zrzeszo­
nej w klubach sportowych Juliusz Kaden-Bandrowski. Kiedy po 
jednym z pierwszych bojów legionowych zapytano np kpt. Leona 
Berbeckiego skąd u niego tyle odwagi i taka sprawność — podia 
znamienna odpowiedź: „To prawda, ie  m ój dziad służył w strzel­
cach zielonych pod Kozietulskim, a ojciec w powstaniu stycznio­
wym przynależał do partyi Kruka, ale sprawność i władanie sza­
blą zawdzięczam sportowi".

Można tu wymieniać długą litanię tych, którzy po zdjęciu ko­
stiumów sportowych przywdziali mundury legionowe i wyruszyli 
do walki o niepodległą Polskę Wielu z nich złożyło ofiarę krwi i 
nie powróciło z bitewnych pól Ich nazwiska pozostają jedynie w 
kronikach klubowych z adnotacją „poległ na polu chwały".

,,W alczyli. jak f isowczycy” — powie o nich, w kilkanaście lat 
później, podczas pobytu w Krakowie na jubileuszu XXV-lecia  Wi­
sły, komendant Józef Piłsudski I było to największe uznanie dla 
poległych sportowców z ust człowieka wyrosłego na tradycji Cho­
rągwi Elearskiej — oddziału ochotników lekkiej jazdy sformo­
wanego przez Aleksandra Lisowskiego w czasie kampanii wojen­
nej Zygmunta I I I . Jak wiadomo był to oddział doborowy, stosu­
jący wojnę podjazdową, nie pobierajacy żołdu i utrzymujący się 
ze zdobyczy.

*

P rzed laty nawet słupy graniczne zaborców nie przeszkadzały
sportowcom w kontaktach między miastami Dzisiaj działacze 
zaprzyjaźnionych i sąsiadujących miast nie zdołali nawiazać 

do tradycji i sfinalizować wybornego pomysłu• meczu Kraków — 
Katowice Ponoć PZPN  nie miał już wolnych terminów, a póź­
niej niektóre kluby zaplanowały zagraniczne wczasy swym pu­
pilom.

Trudno znaleźć słowa komentarza...
JAN FRANDOFERT



DZIENNIK POLSKI

W  rocznicę biało-czerwonego świtu
fDokoitezenit ze str. 1) 

araed siedemdziesięciu lały. 
PrsybliiyJy atmosferę tamtego 
sssasti — „wybijania się na .Nie­
podległość" —  wystąpienia prof. 
Asidrceja PUoh# 1 red  Ryszarda 
Zielińskiego- 

To prawda, 4e rozbrojenie Au­
striaków w  Krakowie przebiegło 
bezkrwawo —  lecz ileż tej pol­
skiej krwi uszło wcześniej dla 
przybliżenia Dnia Niepodległości, 
na polach powstańczych i legio­
nowych bitew, ileż jej przelano 
% obcych mundurach na polach 
rzezi wojny światowej? W  gali 
Otbrad krakowskiego magistratu 
padły m ów  nazwiska o których 
zdawały się już zapominać na­
stępne pokolenia — lecz nie za­
pomniały. Także prezydentów, 
posłów, radnych miejskich. Tych 
*  prawicy 1 z lewicy — skłon­
nych jednak do kompromisu w 
imię dobra Krakowa i Ojczyzny. 
Obok Aleksandra Skarbka, Igna- 
eęgo Daszyńskiego, Wincentego 
Witosa —  powracało też nazwi­

sko prezydenta, który nie docze­
kał się Dnia Niepodległości: Ju­
liusz Leo, twórca Wielkiego Kra­
kowa. w  1952 roku utracił w  na­
szym mieście ulicę swego imie­
nia.

*
Upamiętniono nazwisko Bole­

sława Roi —  pierwszego komen­
danta — wolnego Krakowa. Ta­
blica umieszczana na murze Ra­
tusza przypominać będzie o prze­
jęciu tamtego, październikowego 
dnia od wach u przez „pierwszą 
wartę Najjaśniejszej Rzeczypospo­
lite j".

Tablicę odsłonięto uroczyście w  
południe 31 października 1988 ro­
ku. Dokładnie przed 70. laty o 
tej porze oddział żołnierzy z bia­
ło-czerwonymi kokardami zajmo­
wał miejsce austriackich strzel­
ców u stóp Ratusza. Odwach już 
nie istnieje — niech pozostanie 
pamięć o pierwszej polskiej war­
cie...

Poniedziałkowe uroczystości w  
rocznicę oswobodzenia podwawel­
skiego grodu i  rąk zaborcy od­
były się *  udziałem przedstawi­
cieli władz politycznych i admi­
nistracyjnych Krakowa. Obecny 
był przewodniczący Obywatelskie­
go Komitetu Obchodów 70-Iecia 
Odzyskania Niepodległości Polski, 
minister kultury i sztuki, prof. 
Aleksander Krawczuk. (CzN)

.Na scenie Teatru im. Słowackie- 
eo w  Krakowie odbył sie w  po­
niedziałek uroczysty soektaid 
„Gałązki rozmarynu” Zygmunta 
Nowakowskiego. Widowisko w  
reżyserii Brunona Rafcv zreali­
zował kierowany orzez nieco Pań­
stwowy Teatr Satyry ..Maszka­
rom” . W  nrzedstawieniti wystąpił 
iedyny czynny leszcze zawodowo 
aktor z tych. którzy wystaoiii w 
oremierze widowiska 23 grudnia 
1937 roku —  Antoni Żukowski.

W ciszy i zadumie
(Dokończenie ze str. I) 

Itenckich. Nie zapomnieliśmy o 
wielkich ludziach naszego mia- 

v sta —  uczonych, artystach, poli­
tykach. Na cmentarzu Rakowic­
kim krakowianie zatrzymywali 
się przed mogiłami m. in. lgną­
cego Daszyńskiego, Eugeniusza 
Kwiatkowskiego, Tadeusza Hołuja 
oraz Jana Matejki, Józefa Mehof­
fera, Karola Irzykowskiego, He­
leny Modrzejewskiej i Lucjana 
Rydla. Podobnie było także na 
cmentarzu Salwatorskim gdzie 
spoczywa m. in. słynny geograf 
Eugeniusz Romer. Zapłonęły lam­
pki także na Skałce i w  wawel­
skiej Katedrze — na grobach m. 
in. Jana Długosza, Stanisława 
Wyspiańskiego oraz Tadeusza Ko­
ściuszki i Józefa Piłsudskiego.

Na cmentarzu Rakowickim już 
po raz ósmy odbywała się kwe­
sta na ratowanie zabytkowych 
nagrobków. Wzięli w  niej udział 
m. in. członkowie Obywatelskie­
go Komitetu Ratowania Krako­
wa, Krakowskiego Klubu Kolek­
cjonerów, ZIW , a także naukow- 
ey, aktorzy i dziennikarze, (jas) 

#
(Obsł. wł.) Bielą chryzantem i 

śniegu jaśniał wczoraj wczesnym 
rankiem nowosądecki, cmentarz 
komunalny. Wielu nowosądeczan 
zatrzymywało się przed Pomni­
kiem Legionistów. Przystawali, 
zapalali świece, do specjalnej 
skrzyneczki wrzucali datki na 
konto odnowienia tego monumen­
tu, który prezentuje się okazale. 
Tylko postać Strzelca jest jeszcze 
nakryta folią i czeka na odsło­
nięcie 11 listopada.

W  Nowym Sączu powstał nie­
dawno oddział Towarzystwa Po- 
niocy dla Bezdomnych im. brata 
Alberta, inicjatorzy tego płynące­
go z potrzeby serca przedsięwzię­
cia kwestowali wczoraj na ten 
eel.

Po południu pod Krzyżem Pow­
stańców z roku 1831 i 63 odbyła 
się religijna uroczystość. Kwiaty 
i znicze pokryły również inne 
miejsca pamięci narodowej. W 
całym województwie harcerze i 
kombatanci zaciągnęli warty. My 
z zadumą stanęliśmy nad mogiła­
mi kolegów — dziennikarzy, któ­
rzy przedwcześnie odeszli: w  No­
wym Sączu — Jerzego Steinhau- 
fa i Janusza Koszyka, w  Zako­
panem — Mariana Matzenauera 
i Andrzeja Szymańskiego, (pg)

#
Mieszkańcy Tarnowa oddali 

hołd m. in. powstańcom z 1863 r. 
przy ich symbolicznym grobie na 
tamtejszym cmentarzu. Złożono 
kwiaty na mogiłach Wincentego 
Witosa w Wierzchosławicach, 
Jakuba Bojki w  Gręboszowie i 
wielu działaczy niepodległej Pol­
ski.

#
(luf. wł.) W  Zakopanem obcho­

dzono Święto Zmarłych w  zimo­
wej aurze. Na Starym Cmentarzu 
na Pęksowym Brzyzku jest tra­
dycja, chyba jedyna w  Polsce, że 
groby przyozdabia się „drewnia­
nymi kwiatami” , które kwitną 
mimo śniegu. Wymyślono je w 
słynnej szkole Kenara.

Na tymże Pęksowym Brzyzku 
spoczęły w  tym roku prochy Sta­
nisława Ignacego Witkiewicza. Po 
raz pierwszy od 49 lat na jego 
grobie płonęły dziesiątkami zni­
cze. Również grób Kornela Maku­
szyńskiego był otoczony zniczami.

Na nowym zakopiańskim cmen­
tarzu harcerska warta czciła pa­
mięć twórczyni harcerstwa — Ol­
gi Małkowskiej. Płonęły liczne 
zfticze na grobie żony generała 
Władysława Sikorskiego — Hele­
ny Sikorskiej. Ludzie gór — 
przewodnicy tatrzańscy i ratow­
nicy GOPR starannie zadbali o 
grób największego bohatera Tatr,

człowieka, który zginął idąc na 
ratunek w  góry — Klimka Ba­
chledy.

Wczoraj palono znicze w Kuź­
nicach w  miejscu w  którym hi­
tlerowscy okupanci zamordowali 
20 patriotów polskich, była dele­
gacja na Siwej Polanie gdzie ró­
wnież rozstrzelano Polaków, pa­
miętano o mogiłach rozsianych u 
stóp Tatr na wiejskich cmenta­
rzach od Chochołowa po Małe 
Ciche. (W. Jarz.)

Obchody Święta Zmarłych 
w ZSRR

MOSKW A (PAP). Zgodnie z 
tradycją w  Dniu Święta Zmar­
łych zapalono znicze i z! o żon o 
kwiaty na znajdujących się w 
Związku Radzieckim grobach 
Polaków. Przedstawiciele konsu­
latów polskich w  ZSRR złożyli 
kwiaty na grobach oficerów pol­
skich w  Katyniu, na żołnierskich 
mogiłach tych. którzy polegli w  
bitwie pod Lenino, a  także na 
grobach żołnierzy polskich, któ­
rzy zginęli podczas nalotu nie­
mieckiego na węzeł kolejowy w  
kijowskiej dzielnicy Darnica. Za­
palono również, znicze na cmen­
tarzu Łyczakowskim we Lwowie. 
W  Grodnie i w  Lidzie, członko­
wie miejscowych towarzystw 
społeczno-kulturalnych Polaków 
porządkowali groby na tamtej­
szych cmentarzach. W  dniu Świę­
ta Zmarłych zapłonęły także 
znicze na polskich grobach cmen­
tarza na Rossie w  Wilnie.

RZYM  (PAP). We wtorek w 
dniu kościelnego święta Wszys­
tkich Świętych Jan Paweł I I  od­
prawił po południu mszę żałob­
ną za zmarłych na największym 
rzymskim cmentarzu Verano.

Likwidacja Stoczni Gdańskiej
(Dokończenie ze str. 1) 

eą do tego, aby był on wydajny, zyskowny, i pra­
cował oszczędniej. To i następne posunięcia stwo­
rzą mu lepszę podstawy funkcjonowania i rozwoju, 
uczynią go bardziej konkurencyjnym na rynkach 
światowych, ochronią jego pozycję w  polskiej gos­
podarce. Jako społeczeństwo mniej będziemy do­
płacać do budownictwa okrętowego, lub w ogóle 
przestaniemy dopłacać. Załogi efektywnych przed­
siębiorstw okrętowych zyskają zaś lepsze warunki 
pracy, a wielu szanse wyższych zarobków. Likwi­
dacja Stoczni Gdańskiej jest decyzją powiązaną 
nie tylko z potrzebami zdrowego rozwoju przemy­
słu stoczniowego, ale z zasadniczymi, ogólniejszy­
mi zmianami w polityce gospodarczej, które podej­
muje nowy rząd. Na przykład wzrost nakładów 
m. in. na rzecz gospodarki żywnościowej ograniczać 
musi rozmiary inwestycji w innych dziedzinach 
np. na zwiększanie mocy hutnictwa 1 powodować 
■orzesuwanie nakładów na rzecz oszczędniejszego 
zużywania stali. Budowa okrętów pochłania zaś 
wielkie ilości blach i wzrost liczby budowanych 
statków burzyłby politykę gospodarczą rządu wy­
muszając odpowiednie inwestycje hutnicze, surow­
cowe i energetyczne.

^  W ostatnich latach w Stoczni Gdańskiej na- 
lrtępował spadek produkcji. Np. w 1979 r. zbudowa­
ła ona 24 statki, a w r. 1987 — 9 statków. Pogar­
szała się zarazem efektywność ekonomiczna pro­
dukcji, rosły dotacje ze skarbu państwa, wydłuża­
ły się cykle budowy statków. Sąsiednia Stocznia 
Północna osiąga prawie dwukrotnie lepsze wyniki 
ekonomiczne i ona to może przejąć znaczną część 
tych urządzeń, które mogą być wykorzystane tylko 
do budowy statków, gdyż stocznia ta wykazała, że 
umie je lepiej wykorzystać. Pogłębiające się z la­
tami' trudności Stoczni Gdańskiej miały za przy­
czynę znaczny i już nieodwracalny spadek zatrud­
nienia, niedostateczne dostawy od kooperantów 
rwące rytmiczność produkcji, zestarzenie się części 
maszyn i urządzeń, których nie można było mo­
dernizować, gdyż mało zyskownego zakładu nie 
było na to stać. W tej sytuacji wysiłki znacznej 
części załogi nie dawały satysfakcjonujących ją 
rezultatów. Teraz jest szansa, że to się zmieni.

Ą. Proces nowego zagospodarowywania majątku 
stoczni będzie trwał co najmniej rok. Urządzenia 
produkcyjne stoczni, których nie przejmie stocznia 
sąsiednią wykorzystane zostaną do uruchomienia 
innego rodzaju produkcji m. in. urządzeń potrzeb­
nych rolnictwu, wyrobów rynkowych, być może 
urządzeń dla ochrony środowiska. Nowe rodzaje 
produkcji pozwolą tak wykorzystać maszyny !

urządzenia likwidowanej stoczni, aby w  krót­
kim czasie uzyskać wyższą rentowność ma­
jątku produkcyjnego, którym dysponowała. Na 
obszarach produkcyjnych i w  halach dawnej 
Stoczni Gdańskiej rozwiną działalność inne 
lub nowe przedsiębiorstwa o  własnym, zy­
skownym programie produkcyjnym. Działające tu 
już spółki produkujące na rzecz przemysłu okręto­
wego będą dalej funkcjonować, a przejmując część 
oswobodzonych mocy wytwórczych, rozwiną swoją 
działalność.

+  Przed podjęciem decyzji o likwidacji stoczni 
opracowany został przede wszystkim program za­
bezpieczenia interesów załogi, zaipewnienia wszyst­
kim jej członkom pracy, a tej większości, która 
ma wysokie kwalifikacje i dobrze pracowała — 
możliwości pełnego wykorzystania swych kwalifi­
kacji i uzyskanie równorzędnych lub lepszych za­
robków. Znaczna część 11-tysięcznej załogi sko­
rzystać będzie mogła z ofert zatrudnienia w  do­
tychczasowych swych warsztatach pracy, które 
przejmie Stocznia Północna, lub inne, w  tym nowe 
przedsiębiorstwa, m. in. spółki. Kto będzie tego 
pragnął, uzyska oferty pracy w  Gdańskiej Stoczni 
Remontowej, w Stoczni Północnej w  Gdańsku lub 
,.Komunie Paryskiej” w Gdyni. Zarazem przedsta­
wi się załodze Stoczni Gdańskiej do wyboru ofer­
ty 30 tysięcy miejsc pracy, które są wolne na ob­
szarze województwa gdańskiego. Stworzone też 
będą możliwości przekwalifikowania się na koszt 
państwa. 2 tys. pracowników stoczni mieszka w 
pokojach sublokatorskich lub hotelach robotniczych. 
Będą mogli, jeżeli zechcą, wybierać pracę bliżej 
miejsca swego stałego zamieszkania. Dotyczy to 
także jeszcze większej liczby pracowników stocz­
ni codziennie dojeżdżających do pracy z odległych 
niekiedy miejscowości. Interesy osobiste członków 
załogi respektowane będą w  wysokim stopniu. 2 li­
stopada działać zacznie specjalnie zorganizowana 
na wielką skalę służba pośrednictwa pracy. Oso­
by, które od razu podejmą nowe zatrudnienie będą 
miały x naitury rzeczy większy wybór miejsc pra­
cy, a w  okres'e wypowiedzenia osiągać mogą po­
dwójne dochody: ze starego i nowego miejsca pra­
cy.

+  Przewiduj* się sakońcieni* budowy łych sta­
tków, których produkcję rozpoczęto. Ulokowane w  
byłej Stoczni Gdańskiej zamówienia przekazane 
zostaną do innych stoczni. Biuro Prasowe Rządu 
sukcesywnie ogłaszać będzie o innych decyzjach 
likwidacji przedsiębiorstw, tych które nastąpią nie 
w wyniku procedur upadłościowych, lec* z mocy 
decyzji szczebla rządowego.
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Mistrz utrzymał przodownictwo
Piłkarze ekstraklasy rozegrali trzynastą 

niespodzianek. Największa miała miejsce w B a,o - , 
bierki dostały solidne lanie Cd JBiałe) gwńozdjr mistrzowskiego

Przodownictwo w tabeli utrzymał obrońca M f f . ^ a m e k  nad 
— Górnik Zabrze — lecz tylko dzięki lepszej y} Byto-
katowickim GKS, który wygrał w Jastrzębiu 1 
miu — za 3 punkty.

Z a s k o c z y l i  w  B y to m iu
Szombierki —  Wisła 

Kraków 0:3
Bramki: Moskal (44), Świerczew­

ski (80) ł Wołowicz (86). Sędziował 
p. A. Libich z W-wy. Widzów 1009. 
Żółte kartki: Wołowicz (W) 

WISŁA: Maśnik — Giszka, Ma­
łek, Bożek, Motyka — Mróz, Wój-

Sprintem...
■ BRUKSELA. Polscy ju- 

docy zajęli 5 m. w  drużyno­
wych ME.

■ PRAG A. W  towarzyskim 
meczu hokejowym CSRS po­
konała Kanadę 4:2.

*  TOKIO. Mistrzem świata 
formuły I  został Ayrton Sen­
na.

*  MOSKWA. Rinat Dasa- 
jew  grać będzie w  zespole hi­
szpańskim Sewilla.

■ MOSKW A Rekord świa­
ta w  kolarstwie torowym na 
dyst. 500 m. ustanowi! Iriczen- 
ko (ZSRR).

SZEŚĆ s e t ó w
—  DWA ZWYCIĘSTWA

W  ekstraklasie siatkarzy Hu­
tnik nie zaprzepaścił szansy i od­
niósł dwa szybkie zwycięstwa... 
Dzięki nim znajduje się na czele 
tabeli wespół z Resovią. Bez po­
rażki jest AZS Olsztyn lecz ma 
o jedną grę mniej.

Hutnik — Legia 3:0 (16:14, 
16:14. 15:7). Goście mieli w  I se­
cie trzy piłki setowe lecz później 
stanowili tylko tło dla mistrzów 
Polski.

Hutnik — Czarni Radom 3:0 
(15:1, 15:5, 15:3). Dziewięć stra­
conych punktów w  trzech setach 
mówi wszystko o jednostronnym 
widowisku.

Pozostałe wyniki: Resovia — 
Czarni R  3:0, AZS Częstochowa
—  Gwardia Wr. 3:2, Wifama — 
Stal Nysa 0:3, Resovia — Legią 
3:0. AZS Cz. — Stal Nysa 3:0, 
Wifama Gwardia Wr. 3:2, 
AZS Olsztyn —  Stal Stocznia 3:0.
1. Hutnik 4 7 11—  3

Resovia 4 7 U —  3
3. Stal Nysa 4 7 9— 7
4. AZS Olszt. 3 6 9— 1
5. AZS Cz. 4 6 &— 8
6. Stal St. 3 5 6—  4
7. Wifama 4 5 4— 11
8. Czarni R. 3 4 4— 12
9. Gwardia Wr. 4 4 4— 12

10. Legia 4 4 1—  9

BIELSZCZANKI 
NA FALI

W ekstraklasie siatkarek wszy­
stko Po staremu. Nadal bezkon­
kurencyjne są dziewczęta z biel­
skiej Stali, które w  czterech me­
czach dały sobie odebrać tylko 
jednego seta. Tym  razem Stal 
Bielsko wygrała ze Stalą Mielec 
3:0 i z Wisłą Kraków 3:0 (15:4, 
15:3 i 15:11). W pozostałych me­
czach uzyskano wyniki: Kolejarz 
Katowice — Wisła 0:3 (11:15, 
13:15 i 3:15). Płomień Sosnowiec 
— ŁKS  3:0, Kolejarz Kat. —  Stal 
Mielec 3:1, Płomień Sos. —  Po­
lonez 3:0, Gwardia Wr.
3:2.

ŁKS

1. Stal B. 4 t 1S—  1
2. Płomień 4 7 10— 4
3. Kolejarz 4 6 8—  8
4. Gwardia 4 6 7—  8
5. Spójnia 3 5 7—  4
6. Czarni 3 3 7—  5
7. ŁKS 4 5 6— 11
8. Stal M. 3 4 3— 6
9. Wisła K. 3 4 3— 6

10. Polonez 4 4 2— 12

Wrócili „na tarczy”
Nie powiodło się szczypiornistom 

Hutnika w Kielcach, przegrali z 
Koroną i spadli już na 10. miejsce, 
wyprzedzając jedynie Chrobrego 
i Pogoń.

Korona — Hutnik 29:23 (11:11). 
Gospodarze przez cały mecz by­
li stroną atakującą. Najwięcej bra­
mek zdobyli: Z. Robert dla gospo­
darzy —  8 ora* J. Pater dla goś­
ci (7).

Pozostałe wyniki: Gwardia Opole 
— Śląsk Wr. 24:24 (13:10), Pos­
ilania — Chrobry Głogów 23:21 
(14:9), Wisła Płock — Anilana Łódź 
24:19 (11:8), Pogoń Zabrze — Gór­
nik Sosnowiec 25:17 (15:8), Wybrze­
że — Pogoń Sz. 25:19 (U:!
1. Wybrzeże
2. Pogoń Z.
S. Śląsk
4. Korona
5. Pognania
6. Wisła P.
7. Anilana
8. Górnik S.
9. Gwardia O. 

19. Hutnik
11. Chrobry
12. Pogoń Si.

11
11
11
11
11
11
11

22
16
15
14
13
8
9

11 '  8 
11 8
U
U
n

287—234
275—227
282—266
283—268
283—271
227—245
249—271
249—265
244—267
255—272
223-253
273—386

touicz. Moskal. Świerczewski — 
Strojek (87 min. Bujak), Jelonek 
(83 min. Wołowicz).

Przed meczem typowano „pre­
miowane” zwycięstwo gospodarzy 
lecz w miarę upływu gry szala 
nastrojów przechyliła się na stro­
nę wiślaków. którzy w ostatnim 
okresie meczu zapewnili sobie 
t r z y p u n k t o w e  zwycięstwo. 
Dodajmy, że krakowianie mogli ten 
mecz wygrać w jeszcze wyższych 
rozmiarach./. W 53 i 71 min. Mo­
skal nie wykorzystał murowanych 
pozvc.ji strzeleckich a w *2 min. 
po strzale Motyki bramkarz Szom­
bierek z najwyższym trudem wy­
bił piłkę na róg. (T)

SKROMNE
ZWYCIĘSTWO

Igloopol — GKS Bełchatów 
(1:6). Bramkę zdobył Józef Stefa­
nik w 9 min. z rzutu karnego. Wi­
dzów 1000. Żółte kartki: Stefanik 
(I) I Drapiński (B). Umiejętna i 
roztropna gra gości w obronie u- 
niemożliwiła dębiczanom odniesie­
nie wyższego zwycięstwa, na które 
zanosiło się po pierwszym kwa­
dransie spotkania.

STRATA PUNKTU 
W KROŚNIE

Karpaty Krosno — Hutnik Kra­
ków 1:1 (9:1). Bramki: Tomkiewicz 
w 87 min. ■ rzutu karnego; Kaszte­
lan w 20 min. Widzów ok. 4009. 
Żółte kartki: Tomkiewicz (Ki oraz 
Bukalski i Kraczkiewicz (obaj Hut­
nik). Jeszcze na 3 min. przed koń­
cowym gwizdkiem sędziego hutni­
cy byli bliscy zainkasowania oby­
dwu punktów.

1 L IG A

Górnik Zabrze — Widzew 1:8 
(0:0), Olimpia — Ruch 3:1 (1:1), 
Górnik Walb. —  Stal Mielec 0:1 
(0 0) G KS  Katowice — GKS Ja­
strzębie 3:0 (1:0), Śląsk — Pogoń 
2-2 (1:2), ŁK S  — Lech 1:3 (0:2), 
Legia —  Jagiellonia 2:0 (1:0), 
Szombierki — Wisła 0:3 (0:1).

11.22 26—11 
13 22 21— 7 
13 19 14— 8

1. Górnik Z.
2. GKS Katowice
3. Ruch
4. Legia
5. Lech
6. Stal M.
7. Jagiellonia
8. ŁKS
9. Olimpia

10. W idzew
11. Wisła
12. Pogoń
13. Górnik W!b.
14. Sląśk
15. Szombierki
16. GKS Jastrzębie

13 18 16— 8 
13 16 21—14 
13 16 16—12 
13 14 10—12 
13 13 16—18 
13 U  15—18 
13 10 8—U 
13 10 15—19 
13 10 16—22 
13 8 10—17 
13 8 8—16 

6 17—26 
o 6— 16

13
13

U L IG A  — grupa I
Zagłębie Włb. — Stilon Gorzów 

2:1 (2:1), Ślęza — Gwardia W-w« 
0:0, Górnik Pszów — Zagłębie Lu­
bin 0:2 (0:2), Moto Jelcz Oława — 
Zawisza Bdg. 1:0 (1:0), Chemik Po­
lice _  Radomiak 1-0 (1:0), Polonia 
Bytom -  Piast N. Ruda 1:0 (1:0), 
Piast Gliwice -  Bałtyk Gdynia 
1:0 (1:0), Arka Gdynia — Odra Wo­
dzisław 3:0 0 :0).

II L IG A  — grupa H
Stomil Olszt. — Resovia 0:0, Gór­

nik Łęczna —• Lechia Gd. 0:0, Bo­
ruta Zgierz -  Stal St. W. 0:0, Broń 
Radom — Motor Lublin 0:2 (0:1), 
Stal Rzeszów — Zagłębie Sosno­
wiec 0:1 (0:1), Górnik Knurów — 
Avia Świdnik 2:1 (1:0).

1. Motor L. 14 20 18- 8
2. Hutnik Kr. 14 20 22—18
3. Zagłębie Sosn. 14 19 16- 8
4. Stal Rz. 14 17 17—12
5. Górnik K. 14 17 16—13
6. Stal S. W 14 16 17—13
7. Avia 14 15 13-11
8. Igloopo! 14 15 14-13
9. Resovia 14 15 11—10

10. Lechia 14 14 11—15
11. GKS Bełchatów 14 12 6-11
12. Stomil 14 11 11—13
13. Karpaty 14 11 13-21
14. Boruta 14 10 5—11
15. Broń 14 7 10—22
16. Górnik Ł. 14 8 5—17

Jedno zwycięstwo Hutnika

„Wawelskie Smoki" pod planem
W  ekstraklasie koszykarzy Wi­

sła Kraków po porażce z AZS Ko­
szalin 78:89 (46:46), wygrała ze 
słabiutkim Wybrzeżem Gdańsk 
95:83 (53:41). Najwięcej punktów 
dla krakowian zdobyli: w pierw­
szym meczu — Szaflik 23 i Ku­
dłacz 16, a w drugim Rozwora 29, 
Sobczyński 20 i Kudłacz 19.

Natomiast Hutnik Kraków z wy­
jazdów do Warszawy i Poznania 
przywiózł jedno zwycięstwo. Kra­
kowianie pokonali w stolicy Le­
gię 99:98 (53:53). Najwięcej punk­
tów dla gości zdobyli: Klimczyk 33 
i Rutkowski 25. Natomiast w Poz­
naniu faworyzowany Lech wy­
grał z Hutnikiem 99:9Ś (42:43). W

Myślami 
już w Hiszpanii?

Koszy karki Wisły przegrały w 
Gdańsku ze Spójnią 59:68 (29:38) 
a najwięcej punktów zdobyły dla 
nich Czelakowska 18 i Boczkow- 
ska 11. Natomiast w Koszalinie 
wiślacźki wygrały z tamtejszym 
AZS 68:64 (38:35). Najwięcej 
punktów dla zwycięzczyń uzy­
skały: Czelakowska 15 i Bocz- 
kowska 14.

Pozostałe wyniki: Włókniarz 
Pabianice — Lech 89:67 (51:33), 
ŁKS — Czarni Sz. 73:75 (34:36), 
Slęza — Start 72:77 (40:45), 
Olimpia — Polonia W -wa 89:71 
(48:31), AZS Koszalin — Stal 
Brzeg 83:89 (54:39), Włókniarz 
— Czarni 100:67 (48:26), ŁK S  — 
Lech 79:85 (40:52), SlęZa — Po­
lonia 92:66 (49:30), Olimpia — 
Start 87:60 (50:28), Spójnia — 
Stal 98:91 (48:45).
1. Olimpia
2. Włókniarz
3. Spójnia
4. Lech
5. Wisła 
0. Czarni
7. Slęza
8. Start
9. Stal 

10. Polonia 
U. ŁKS
12. AZS Kosz.

9 17 688— 550 
9 17 832—591 
9 15 752— 662 
9 15 665— 720 
9 15 693— 6.38 
9 14 696— 729 
9 13 668— 645 
9 13 648—713 
9 12 703— 754 
9 11 697— 822 
9 11 668— 762 
9 9 592— 757

Bublewicz triumfatorem 
„Rajdu Krakowskiego”

”Raid K r a W - ■ " t6ry był ostatnią el. MP 
wygrał w kl. generalnej M. Bu- 
Wew.cz (Stomil Olsz.) wraz z J

S T w? ”* (Av.P  ŁÓdŹ) na ga źd z ie  323-4 wd turbo” . Drugi byl M.
Krachnlee z M. Kusiakiem (AP
Częstochowa), a trzeci M. Sadowski 
L  Gacem (AK Rzemieślnik 
W-wa). Wystartowało 49 załós a 
tylko 25 -  ukończyła

tym zaciętym • spotkaniu (dopiero 
w 31 min. prowadzenie objęli poz­
naniacy) najwięcej punktów zdo­
byli dla gości: Klimczyk 20, Sro­
czyński 17 oraz Janczura i Rut­
kowski po 13.

W pozostałych meczach uzyska­
no wyniki: Zagłębie Sos. — Wy­
brzeże 99:70 (57:34), Zagłębie — AZS 
Koszalin 107:85 (51:43), Górnik 
Włb. — Gwardia Wr. 105:83 (53:47), 
Górnik — Zastał 81:79 (38:48), 
Śląsk Wr. — Zastał Z. Góra 84:80 
(37:43), Śląsk — Gwardia Wr. 
103:89 (47:46), Lech — Stal Bobrek 
86:77 (43:34).

1. Zagłębie 9 16 905—720
2. Górnik 9 18 784—718
3. Śląsk 9 16 860—770
4. Lech 9 15 805—785
5. Legia 9 14 811—796
6. AZS 9 13 800—728
7. Stal 9 13 695—728
8. Hutnik 9 13 683—70!
9. Gwardia 9 13 829—821
10. Wisła 9 12 776—82*
11. Zastał 9 12 744—752
12. Wybrzeże 9 9 767—808

Nie sprostali mistrzom
A  GKS Tychy — Podhałe 5:4 

(2:1, 1:0, 2:3). Bramki dla gości — 
R. Szopiński, Książkiewicz, R. Ru­
chała i K. Ruchała. Dopiero w 48 
min., przy stanie 5:1 nowotarżanie 
wzięli się do odrabiania strat W 
ostatnich 4 min. grali z przewagą 
jednego zawodnika a w  ostatnich 
20 s. wycofali nawet bramkarza, 
lecz nic nie wskórali.

A  Polonia Bytom — Cracori*
5:0 (3:0, 0:0, 2:0). Zbyt prędko kra­
kowianie stracili dwa gole, a za 
trzecim razem Kieca sam nieopatrz­
nie wrzucił „łapaczką”  krążek do 
siatki. Wygrana gospodarzy nieco 
za wysoka z przebiegu gry. W 
meczu tym wystąpił po wylecze­
niu kontuzji łękotki Waldek Ja­
nek i grał przez dwie tercje.

Pozostałe wyniki: Naprzód — To- 
wimor 12:1 (1:0, 5:0, 6:1), Unia — 
Stoczniowiec 1:3 (1:2,0:0, 0:1), GKS 
Katowice — Zagłębie 2:2 (2:1, 0:1, 
0:0).

1. Polonia
2. Naprzód
3. GKS Tychy
4. Podhale
5. GKS Kat.
6. Zagłębie
7. Cracovis
8. Stoczniowiec
9. Towimor 

10. Unia

15
15
15
15
15
15
15 11
15 10
15 8
15 6

73— 38 
76-- 36 
73— 60 
67— Si 
59- 71 
50— 49 
41— 56 
41— 56 
57-112 
40— 73

DU ZY LOTEK 

I. los.: 4, 6, 24, 28, 40, 42 
n  los.: 9, 11, 12, 34 36, 41



Z głębokim tata*
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^ ADYSŁAWa  s t Ru z ik
ugoletn la sesłużona oraz tm-n,-__ , .

NS77r 'n Ĉ '  ®“ fl*  Pracownicza,
Wytwórni Sprzętu K om ^!i6W ora!! Pra«ownicy

^  r ; ; ‘. s r  -»*'■ -
Uniwersytet Jagielloński z ełebokim i  ,
24 października 1988 roku zmarł w  wieku m ^  *? W dniuwieKu 54 lat po ciężkiej chorobie

^  _  JÓZEF OŹANA
T e c h n iJ z n e ^ T T  1 bardZ°  Ceni° ny pracownik Zaplecza 

n* ytUtU HZyki Un‘Wersytetu Jagiellońskiego, 
w S k a n ie .  7 " *  *® PaŻd" iernika 1988 roku na cmentarzu

Rektor 1 Senat Uniwersytetu Jagiellońskiego 
Dyrekcja i pracownicy UJ

---------------- ----- ------------

Z głębokim żalem zawiadamiamy że dnia 14 października 1988 r.
zmarła

ŁUCJA SZWARC

^ S . ° L T , f a^ na 1 nieodżałowane3 pamięci koleżanka. 
Zmarłej składamy wyrazy głębokiego współczucia.

Dyrekcja Administracyjna 1 Współpracownicy > Działu

Za spokój duszy

śp. SEWERYNA BONCZARA
i ° leS,?ą ,r° Cznicę 4mierci odprawiona zostanie msza św. 

kościele św. Barbary w czwartek 3 listopada 1988 o godz. 16, na 
którą zapraszamy Przyjaciół i Znajomych

ŻONA 1 DZIECI

Oferta nr 11

REKLAM OW O -PO LIGRAFICZNE  
PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE

U s łu g i p o lig ra ficzn e

Wykonujemy draki w czterech technikach:

— typografia 
—' fleksografia
— offset

; ‘ — sito f,iĆ ■;

oferujemy, na wysokiej klasy zachodnim sprzęcie po­
ligraficznym druk:

etykiet, metek, nalepek, znaków firmowych, 
piktogramów, ulotek informacyjnych, opakowań 
papierowych i kartonowych, etc 

na materiałach importowanych, samoprzylepnych- 
i zwykłych,
na iyczenie z równoczesnym sztancowaniem wykroj- 
nikami o dowolnych kształtach.

Zapewniamy ciekawe opracowania plastyczne^ 
dobra jakość, krótkie terminy realizacji, 
konkurencyjne ceny.

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWO-USŁUGOWE  
„JUBILER”

V Oddział Kraków

zaprasza KLIENTÓW
do nowo otwartego Sklepu Nr 3021 

przy ul Krakowskiej 19

polecamy duży wybór
— biżuterii złotej, srebrnej
— zegarów
— zegarków
—  budzików
__ korpusów srebrzonych

o r a z
__ kamieni jubilerskich

Równocześnie zap raw m y do pozostałych naszych sk lep **  na 
terenie Krakowa tj.:
Sklep 3001 -  Rynek Główny 39/40 
Sklep 3002 -  ul F lo r i a ń s k a  4 
Sklep 3003 — Nowa Huta. os Urocze, bl. 1 
Sklep 3004 -  al Puszkina 1 
Sklep 3018 — Rynek Główny 12 
Sklep 3019 — ul Szewska U  
Sklep 3020 -  ul. Zwierrrnaaoka Za 
Sklep 3022 _  ul Kazimierza W ielkiego 2i2

ŻYCZYM Y U D A N YC H  ZA K U PÓ W !

Dyrektorzy, zaopatrzeniowcy!
Oferujemy dewizowy sprzęt i urządzenia 

oraz chemikalia za złotówki
Organizujemy dostawy interwencyjne x każdej branży a II 

obszamt płatniczego.

Je*taśmy przygotowani na Pańsitwa zamówienia, proponujemy 
nawiązanie stałej współpracy ł składanie ofret na rok bieżący 
1 następne.

Zapraszamy do biura handlowego A K  WIS (j.g.u) Kraików nł. 
Biskupia 10, teł. 33-19-08.

K-li063S

NAUKA

SZWEDZKI — tłumaczenia, lekcje — 
tłumacz przysięgły —  mgr Porwtsz, 
tel grzecznościowy S7-52-97, Racła­
wicka 1 / 6. £-46338

_________ KUPNO __________

KUPIĘ pianino. Tel. 47-35-05. g-47851

SPRZEDAŻ

BŁAM Y karakułowe popielaty i brą­
zowy — sprzedam. TeŁ 95-45-09, godz. 
18—20.

NIERUCHOMOŚCI

M IESZKANIA, domy, parcele — kup­
no — sprzedaj, wynajmowanie, za­
miana — pośrednictwo — Skręt, P i­
larska Jl. g-413ś8

MIESZKANIE własnościowe, 100 m», 
superkomfortowe, garaż, os. Oficer­
skie — zamienię na dom, koło Kra­
kowa. Oferty 32222 ..Prasa”  Kraków, 
Wlślna 1.

KUPNO — sprzeda* nieruchomości 
mieszkań — Blchoński, Manifestu Lip- 
pcowego S/t. środy, piątki, 12—17, tel. 
22-14-07. g-45668

SPRZEDAM powracającemu parcele 
965 b2 w  Bielsku-Białej, uzbrojoną, 
ogrodzoną, z rozpoczętą budową. — 
Zgłoszenia: Józef Kocoń, Krzeszowi­
ce, ul. Nowa Wieś 10.

ŚWINOUJŚCIE — superkomfortowy 
domek Jednorodzinny — ■decydowa­
nia — sprzedam. SwinoujMte — tel. 
<1-38__________________  g-38575

ODDAM w  dzierżaw? część domku 
letniskowego, w pięknej okolicy, za 
pomoc w wykończeniu. Oferty 38636 
Prasa” Kraków. Wlślna 2.

DOMEK do remontu, w  Krakowie lub 
okolicy — kuplę. Telefon 48-17-18 lub 
oferty 38947 „Prasa”  Kraków. Wlśl­
na 2.

ZGUBY

FISCHINGEROWI Andrzejowi, zam. 
Kraków, Świerczewskiego 27. skra­
dziono legitymację służbową nr 782. 
wydaną przez Państwowe Zbiory 
Sztuki na Wawelu.

KOSM ALA Witold, zam. Kraków ul. 
Nad Sudołem 24/12. zgubił legityma­
cję szkolną, wydaną przez X IV  L i­
ceum Ogólnokształcące w Krakowie.

g-38002

SCHABOWSKA Edyta, zam. Kraków, 
ul Szlak 4, zgubiła legitymację stu­
dencką, wydaną przez UJ

W IATR  Ryszard — Tarnów, Stalln- 
gradzka 23, zgubił legitymacje stu­
dencką, wydaną przez AGH.

*-40321

USŁUGI

AUTORYZOW ANA stacja obsługi 
przyczep kempingowych ! bagażo­
wych „Predom  — Servlee”  — przyj­
muje zapisy na rok 1989 na napra­
wę przyczep A. Klimek, teł. 11-43-78, 
wewn. 357, g-29706

ELBOX — Vldeo! Przestrajanle te­
lewizorów na Secam/Pal. — Tel. 
33-53-46, od poniedziałku do czwart­
ku, 9—18. *-41330

CZYSZCZENIE dywanów, wykładzin, 
taplcerkl — Oeleta, tel. 85-96-04.

PR A LK I automatyczne — naprawiam. 
Orzechowski, teL 12-33-90.

DEZYNSEKCJA — Janczukowlcs — 
tel. grzecznościowy 22-50-57, po 16.

OTVC — Servlce — przestrajanle 
Pal/Secam, Secam/Pal, fonia 5,5/6,5 
MHz — poleca nowo otwarty zakład 
— Kraków, Heltmana 70, tel. 66-13-80, 
*—11. g-45111

M ONTAŻ drzwi harmonijkowych — 
zamków — GUrtler, tel. 11-78-04.

CYKLINOW ANIE, lakierowanie, wo­
skowanie parkietów — Dudek — tel. 
66-95-65. g-30405 /6

KARN1SZE aluminiowa 
Tatach, tel. 47-28-57.

dostawa

UKŁADANIE parkietu, mozaiki 1 
naprawy, cykllnowanie, lakierowanie 
nietoksyczne, również poza terenem 
Krakowa. Ostrowski, Kraków — tel. 
22-06-68, 9—13.

ZABEZPIECZĘ drzwi przed włama­
niem z komfortowym obiciem drzwi. 
Montaż zamków, drzwi harmonijko­
wych — poleca Iliński, tel. 48-15-77, 
wewn. 503. g-45549

TAPICERKA drzwi, zamki, zabezpie­
czenia antywłamaniowe — Marzyńskl 
— tel. 44-62-95. g-44029

TAPETOW ANIE
37-36-38.

Zajączkowski, tel.
g-42284

..DYWAN — servlce! — Czyszczenie 
dywanów, taplcerkl Wap-em — Danek 
-  tel. 33-01-39.

, yiDEOBAJT”  — poleca przestraja­
nle telewizorów na system pal/se- 
cara w  Krakowie, Tarnowie, Nowym 
Sączu. Roczna Gwarancja. Zgłoszenia: 
Kraków, tel. 33-85-30, 9—12.

„KOMFORT”  — montuje ekspresowo 
drzwi harmonijkowe, zamki, wycisza­
nie drzwi. — Tel. grzecznościowy 
44-56-54, (10—14).

MONTAŻ domofonów
55-33-20. wieczorem.

Fulko, tel.

ANTYW ŁAM ANIOW E zabezpieczenie 
drzwi z komfortowym obiciem oraz 
montaż zamków — poleca Jacek Ja­
recki, tel. 37-30-66, wewn 37, 8—15

S-45033

CZYSZCZENIE dywanów, taplcerkl. 
Pietrzak, tel. 12-19-98.

g-44342

INSTALACJE elektryczne wykonuje 
zakład — Czefrtec, ul. Gdańska 
40—52/99, f  tel. grzecznościowy 
44-32-91, od 20. g-45485

KARNISZE aluminiowe, zabezpiecze­
nia, zamki — poleca Troszczyński,. 
Tel. 37-58-16. g-47517

RÓŻNE

„H A L S Z K A * — Żary, skrytka 12, ko­
jarzy małżeństwa krajowe, zagra­
niczne. A-168

BIURO Matrymonialne przy KUSP 
„Gromadą”  poleca duży wybór ofert 
oraz zaprasza na wieczorki zapozna­
wcze. — Kraków, ul. Krowoderska 74. 
tel. 33-01-57, czynne w  godz 12—18.

K-4618

WODĘ mineralną „Owczarzankę”  — 
oferuje wytwórnia — Żardeckl, Ow- 
czaiy 101, Kraków, telefon 22-59-33. 
Przyjmujemy również zamówienia 
na rok 1989. g-45997

KW IACIARNIĘ  — sprzedam. Oferty 
38677 „Prasa”  Kraków. Wlślna t.

KOMUNIKATY

Unieważnia sie legitymacją służbową Nr 8577 wydaną przez Minister­
stwo Sprawiedliwości na nazwisko Kornelia Hemerling.

_________________________________K-11B50

Krakowskie Towarzystwo Świadomego Maci erzyAstwa w Krakowie, 
uL Boh. Stalingradu 13 unieważnia zgubiona pieczątkę o treści: Mło­
dzieżowa Przychodnia Profilaktyczna Krakowskiego Towarzystwa 
Świadomego Macierzyństwa im. Dr. Boy*® Żeleńskiego Kraków ul. 
Boh. Stalingradu 13 — pawilon.______________________________ K-Ł1043

PRI „BUDOSTAL-5” unieważnia pieczątkę o treści: PR I „Budostal-3” 
Mistrz Budowy Nr 21 Mieczysław Olszowski. K-10846

MŁODZIEŻOWE CENTRUM HANDLOWO-USŁUGOWE

t mmm
Spółka c e.e. Jednostka Gospodarki Uspołecznionej 

Kraków, Rynek Główny S3, tel. *1-12-31

poleca swoje usługi
w  zakresie:

O  pośrednictwa kupna-sprzedaży nieruchomołcl, parcel, miesz­
kań

□  akwizycję artykułów rynkowych 1 zaopatrzeniowych na rzecz 
przedsiębiorstw państwowych, spółdzielczych, firm polonij­
nych spółdzielni rzemieślniczych

Informacji udziela: Biuro Usług Handlowych Kraków, Rynek
Gł. 39. tel. 22-74-04. K-10023
's s s s rs s s s s s s s s s rs s ffs s s s fjrs s rs rrtrs s rs jy rs jM rw s s A s s s s s .

M *

ks. prałat dr STANISŁAW KOSOWSKI
proboszcz parafii Wszystkich Świętych w Krakowie, poprzednio 
proboszcz w Lubniu 1 w Trzebini w par. iw. Pietra i Pawła, ye
ciężkiej chorobie zaopatrzony iw. sakramentami odszedł de Pana w

dniu 81.10.
Nabożeństwo żałobna w kościele iw. Piotra 1 Pawła w Krakowie 

odprawione zostanie w czwartek, dn. 8.11. e godz. 16.
Pogrzeb odbędzie się w Lubniu, dnia 4.11. o godz. 10. i 
Do wzięcia udziału w nabożeństwach żałobnych zaprasia gorące

Duchowieństwo Dekanatu I miasta Krakowa I Rodstee

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 28 października 198S r. 
opatrzona iw. sakramentami imatla nagło

ł- tp .

JANINA KOWALCZYK
najdroższa i najukochańsza Żona, Matka, Siostra, Bratowe 1 Babcia.

Nabożeństwo żałobne przy Zmarłej odprawione zostania w środę 
2 listopada o godz. 10 w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, po 
czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej do grobowca rodzinnego. 

Pogrążeni w nieutulonym smutku i bólu

MĄ2, SYN, SIOSTRY, WNUKI 1 RODZINA 
Prosimy o nieskładanie kondolencji. ,

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 27 października 1988 t. zmarł, 
przeżywszy 57 lat

ł - t  P-

JOZEF NOWAK
Nabożeństwo żałobne przy Zmarłym odprawione zostanie w piątek 

4 listopada o godz. 11.45 w kaplicy na cmentarzu w Krakowie-Ba- 
towicach, o czym powiadamiają, prosząc d nieskładanie kondolencji

ZONA, CÓRKA, SYN, SYNOWA, 
ZIĘC, WNUKI, RODZINA

I USŁUGPRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCJI HANDLU  
„KRAKPOL” Spółka z e.o. j.g.u.

Kraków, ul. Graniczna 11

Szanowni Państwo!
Jeśli posiadany przez Was sprzęt mikrokomputerowy zgodny 

z IBM PC/XT/AT/386:
□  ulegnie awarii
□  nie objęty Jest stałym serwisem
□  wymaga rozbudowy konfiguracji, okresowych przeglądów 

1 konserwacji
zapraszamy do skorzystania z usług serwisowych
ZAKŁADU ELEKTRONIKI KOMPUTEROWEJ

Kraków, ul Spółdzielców 3 tel 53-53-41

Oferujemy Państwu również sprzęt mikrokomputerowy klasy 
PC -XT/ A T  / 386 w dowolnej konfiguracji wraz z urządzeniami 
peryferyjnymi oraz na życzenie klienta t  oprogramowaniem 
użytkowym Pamięci EPROM — zawierają znaki polskiego alfa­
betu.

Gwarantujemy fachowy serwis oraz krótkie terminy realiza­
cji zamówień.

UW AGA — Posiadającym sprzęt mikrokomputerowy PC po­
możemy w jego sprzedaży udostępniając salon wystawowy na 
czasową ekspozycję — sprzedaż komisowa Zapewniamy doradz­
two i pomoc techniczna.

ZAPRASZAM Y W SZYSTKICH ZAINTERESOWANYCH!

^ c ^ - S Z Y S ^ O o s

^  cg SAMSUNG ^

zakupiony w  firm ie  K R A N D  G m bH  

A U S T R IA  W IE N

» SERWIS GWARANCYJNY I POGWARANCYJNY 
I ROCZNA GWARANCJA 

i INFORMACJI DOTYCZĄC! ZAKUPU I OAJfYCM TSCMNtCZOTCM
krakowskie 
ZAKŁADY 
tk&TRONIKI 
» AUTOMATYKI

ELEKTRONIKA
I SPÓŁKA 0.0

R a c o m
Spółka > o.o„ J.g.u.

31-008 Kraków, ul. św Anny 4/* 
tel. 22-26-11, tl* 326271

oferuje sprzedaż za złotówki przedsiębiorstwom
—  telewizorów kolorowych mono- i stereofonicznych firm 

Sony, ITT, Fisher, Panasonic, Sanyo
—  magnetowidów VHS, 2- i 4-głowieowych
—  sprzętu biurowego (kalkulatory, maszyny liczące)
—  sprzętu komputerowego
—  telefaxów
—  Tideoskopów, anten satelitarnych
—  aparatury nagłaśniającej
—  kserokopiarek oraz materiałów eksploatacyjnych firm: Ca­

non, Rank Xerox. Minolta. Naahua (w tym najnowszy mo­
del Canon NP-3225)

Ponadto prowadzimy serwis firmy Gifed SA, która eksportu­
je do Polski najtańsze zestawy TV SAT (390 USD) jak również 
OTV, magnetowidy, radiomagnetofony. K -10607
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K R O N I K f l l l f l r a K O W S K A
W kolejce po koszyk, towar i do kasy

Nadal sklepy wybierają klientów
Dla większości osób minione dni były dniami wolnymi od pracy. 

Jak wykazuje doświadczenie w takim okresie powstają jednak 
często perturbacje w pracy handlu i zdarza się, że są spore kłopo­
ty i  kupieniem pieczywa, mleka I innych podstawowych artyku­
łów. Jak było tym razem? Czy handlowcy postarali się o (w mia­
rę) dobre zaopatrzenie? Do czego było najwięcej uwag?

W sobotę — jak dowiedzieliśmy 
Clę od Jerzego Zyznawskiego — 
naczelnika Wydziału Inspekcji 
llandlu Art. Spożywczymi PIH — 
między godziną 11 | 17 przeprowa­
dzono kontrolę w blisko 70 pla­
cówkach. Ogólnie oceniono sytua­
cję jako dobrą, gdyż tylko w 1 
•klepie brakowało chleba, a w 1 
mleka, choć były także problemy
> kupieniem np. serów topionych, 
mleka w proszku, czy wędlin W 
poniedziałek, począwszy od godzi­
ny 7 kilkanaście sklepów odwie­
dzili ponownie przedstawiciele U- 
rzfdu Miasta i PIH.

Około 15 osób stało w kolejce w 
prywatnej piekarni P. Buczka 
przy ul. Bohaterów Stalingradu. 
Były bułki, rogale, sztangle chleb
— w sumie 8 rodzajów pieczywa. 
W  piekarni J. Mazurka przy ul. 
tw. Wawrzyńca o godz 7.30 tylko 
jedna osoba kupująca. Trudno się 
jednak dziwić, gdyż jest tylko 1 
rodzaj chleba i bułki (sprzedaw­
ca twierdzi, że jest awaria w pie­
karni i sprowadza się pieczywo i 
innej).

Niewielki ruch panował w pla- 
eówce przy ul. Limanowskiego 12 
(w części z pieczywem) choć był 
! chleb razowy, i pumpernikiel, i 
bułki, drożdżówki, itd.) Na chod­
niku stoi natomiast kolejka do 
prywatnej piekarni vis a vis, a 
klienci mówią, że „wolą tu”. Ani 
wejść, ani wyjść nie można do 
■klepu z nabiałem (Limanowskiego

12), co jest z pewnością wynikiem 
tego, że obsługuje tylko 1 osoba.

Więcej personelu jest w firmo­
wym sklepie z nabiałem „Froma- 
ge” przy ul. Pstrowskiego, ale I 
tak aby kupić mleko czy ser, trze­
ba sporo odstać. Wokół sklepu 
bardzo brudno, co jednak podobno 
„należy do dozorcy” .

Po godzinie 8 sporo klientów jest 
już w sklepie nr 475, przy ul. Te­
ligi. Przed stoiskiem z mięsem 
stoi ok. 40 osób, ale zaopatrzenie 
jest dobre („najlepsze w tym mie­
siącu”) — są kiełbasy, wędzonki, 
szynka puszkowa, parówki. Klien-

D«r MAK dla Krakowa
To Już kolejny dar Młodzieżowej 

Agencji Kultury w Krakowie na 
rzecz odnowy zabytków. Tym ra­
zem m. jn. młodzież, artyści, pra­
cownicy MAK postanowili przeka­
zać na ten cel 500 tys. zł. W trak­
cie spotkania z władzami miasta 
dyrektor MAK — Stefan Gawlik 
1 przewodniczący ZK ZSMP Jerzy 
Adamik wręczyli także pamiątkowe 
medale Klubu Forum ministrowi 
kultury 1 sztuki Aleksandrowi 
Krawczukowi, przewodniczącemu 
RN m. Krakowa Apolinaremu Ko­
zubowi, sekretarzowi KK PZPR 
Władysławowi Kaczmarkowi i pre­
zydentowi Krakowa Tadeuszowi 
Salwie. Medale te przyznane zo­
stały w tym roku po raz pierwszy 
za aktywne wspieranie inicjatyw 
młodzieży.

Czas refleksji

Już w minioną sobotą wielu 
mieszkańców naszego miasta od­
wiedziło cmentarze, sporo osób wy. 
ruszyło tąkże poza Kraków na gro- 
by swoich najbliższych.

W skupieniu i ciszy składano 
Wieńce, wiązanki kwi tów, palono 
lampki, a znicze zapłonęły nie tyl­
ko na grobach naszych najbliższych. 
W miejscach upamiętnionych mę­
czeńską śmiercią Polaków, przed 
pomnikami i tablicami pamiątko, 
wymi żołnierze zaciągnęli warty 
honorowe. Na cmentarzu Rakowic-

Niestety nie wszyscy kierowcy za­
chowali należytą ostrożność, zwłasz­
cza, że w ostatnich dniach byłi tak­
że wyjątkowo niesprzyjająca pogo­
da (deszcz, oblodzone jezdnie, itp.). 
W ciągu 4 dni zanotowano 17 wy­
padków i 32 kolizje, w których zgi­
nęła jedna osoba, a 21 zostało ran­
nych. Zatrzymano także aż 10 pi­
janych kierowców.

Sprawnie dzi~łały obsługiwane 
przez harcerzy parkingi m. in. 
przy ul. Strzelców. Darwina, Koc- 
myrzowskiej i al. 29 Listopada. Do

kim delegacje byłych więźniów obo­
lów koncentr cyjnych złożyły wień­
ce pod pomnikiem upamiętniają­
cym pomordowanych. Wczoraj do 
późnych godzin wieczornych kra­
kowianie zdążali na cmentarze. Na 
grobach byłych prezydentów Kra-
1-owa wiązanki kwiatów złożyli 
przedstawiciele Urzędu Miasta.

Ostatnie dni były okresem wytę­
żonej pr :cy dla MPK i Służby Ru­
chu Drogowego WUSW. Ruch na 
g'ównych trasach wylotowych 
twiększył się już w piątek, a spo­
ro kłopotów sprawiała kierowcom 
jazda m. in. Alejami Trzech Wiesz­
czów, Opolską, Lublańską i al. 29
l-istopada, gdzie tworzyły się korki.

Fot. Michał Kaszowski

nasilonego ruchu przygotowało się 
także, MPK  — zorganizowano do­
datkowe kursy i linie. Wczoraj jeź­
dziło w sumie ponad 390 autobu. 
sów i ok. 170 pociągów tramwajo­
wych. Sprawnie kierowano ruchem 
przy ul. Rakowickiej gdzie utwo­
rzone zostały specjalne perony. Na 
głównych cmentarzach m. in. Ra­
kowickim, Podgórskim i w Bato- 
wicach zorganizowano dyżury me­
dyczne, swoją pomocą służyły także 
pielęgniarki.

Zbyt mało było punktów, gdzie 
można by kupić kwiaty czy lampki, 
nie brakowało natomiast tradycyj­
nych „tureckich słodyczy” po 250 
zł za 10 dkgl (jas)

ei mają uwagi do części pieczywa, 
ie  nie jest zbyt świeże. Dotyczy 
to chleba t  piekarni „Społem”  (do­
starczają także dwaj rzemieślni­
cy), • i  tym, ie  pieczywo jest — 
wg. normy — czerstwe dopiero po
36 godzinach, nie może się także 
pogodzić kierowniczka placówki 
Stanisława Kowalska. Sto metrów 
niżej stoi pawilon „niebieski” . Za 
brud wokół obiektu (rozbite bu­
telki, itp.) — z-ca kier. otrzymuje 
mandat w wysokości 3 tys. zło­
tych, nie ma natomiast większych 
uwag do zaopatrzenia, W przeci­
wieństwie do stojącego kilkaset 
metrów dalej pawilonu „Igloopo- 
lu” . Przy wejściu pusty kantorek, 
obok puste stoisko, na innym same 
bańki choinkowe. Są resztki pie­
czywa, w stoisku z mięsem wyłą­
cznie konserwy (a przecież Zakła­
dy Mięsne należą do „Igloopolu” !) 
mimo że był to ostatni dzień 
sprzedaży na kartki. A „Igloopol” 
stara się... o nowe sklepy. Pusto 
(choć są podstawowe artykuły) jest 
także w sklepie nr 20 przy uL 
Wielickiej — na półkach herbavit 
l proszki do prania. Obok w pry­
watnym kiosku z pieczywem reszt­
ki. Na pytanie czy długo będzie 
rzynny — klient słyszy, że „zaraz 
zamykam jak sprzedam” , a kont­
rolujący, że „czeka się na dosta­
wę”.

Kilkadziesiąt osób czekało nato­
miast w kolejce po koszyki w skle­
pie przy ul. Wolskiej 15. Nic dziw­

nego, gdyż było tylko • koszykówl 
(„bo klienci ukradli”  — jak twier­
dzi kierowniczka). „Taki sposób 
organizacji handlu kompromituje 
handel — mówi wiceprezydent 
Wiesław Woda, a sklep ma prze­
cież — tak przynajmniej wynika 
ze znaku na ścianie — społemow­
ski znak jakości. Można przecież 
wypakować część towarów, które 
stoją na półkach w koszykach i dać 
koszyki czekającym”  (i tak zrobio­
no). Koman Kurek — dyr. Wydzia­
łu Rynku Wewnętrznego CM za­
powiedział wystąpienie w tej spra­
wie (o ukaranie) do kierownictwa 
spółdzielni „Społem”  w Podgórzu.

Tyle w największym skrócie o 
wynikach kontroli. Okazało się, 
że podstawowych artykułów ra­
czej nie brakowało (od piątku do 
poniedziałku 1300 ton chleba), choć 
dużo w tym wypadku zależy od 
operatywności kierowników skle­
pów. Przy okazji trzeba jednak 
zwrócić uwagę na — w wielu 
przypadkach — żle wykorzystane 
sklepy, których przecież w naszym 
mieście brakuje Nie dba się przy 
tym nie tylko o zapełnienie półek 
(są sklepy, które świadczą, że jed­
nak jest ozym), ale także o porzą­
dek wewnątrz i na zewnątrz pla­
cówek. Nie dba się tym samym o 
klienta. Bo ten wielkiego wyboru 
nie ma To sklepy nas wybierają
— zachęcając lub zniechęcając 
(częściej) do robienia zakupów.

(jas)

20 osób ukaranych

W czernichowskim GS źle się dzieje
Po raz kolejny w ciągu ostatnich paru lat inspektorzy PIH za­

interesowali się działalnością zakładów produkcyjnych oraz skle­
pów należących do Gminnej Spółdzielni „Samopomoo Chłopska 
w Czernichowie.

Kontrolą objęto zakład masarski, 
wytwórnię wód gazowanych oraz 
piekarnię w samym Czernichowie; 
do wszystkich tych firm inspekto­
rzy mieli większe lub mniejsze za­
strzeżenia.

I tak: w masarni zakwestiono­
wano dwie partie wędlin ó war­
tości ponad 250 tys. zł (wadliwe 
wyroby przeceniono), a w piekar­
ni partię zdeformowanych i słabo 
wyrośniętych bułek.

Wizyta PIH-u w wytwórni wód 
była skutkiem skarg na jakość 
rozlewanego w Czernichowie oko­
cimskiego piwa, które trafia do 
krakowskich sklepów. Badaniu 
poddano 6 partii napojów o war-

Laureaci konkursu 
„Życia Warszawy”

Niedawno nastąpiło rozstrzygnię­
cie XV Ogólnopolskiego Konkursu 
Życia Warszawy" na najlepsze pra­

ce maturalne z języka polskiego 
pn. „Maturzyści '88” Jedną z dzie­
sięciu równorzędnych nagród uzy­
skał absolwent V Liceum Ogólno­
kształcącego Łukasz Dutkiewicz za 
pracę „Tradycja czy awangarda? 
Realizm czy deformacja? Który 
sposób interpretowania świata od­
powiada bardziej twoim gustom 
czytelniczym? Uzasadnij swój wy­
bór przykładami z literatury”. Za 
pracę o tym samym tytule jedno 
z wyróżnień otrzymała również u- 
czennica V ŁO Joanna Kuśnierz. 
Laureaci są uczniami Aleksandry 
Marcińskiej. (o)

tości ponad 2,5 min., z czego za­
strzeżenia budziły 4 partie warto­
ści 1,7 min.

Głównym „grzechem" sklepów 
przemysłowych w Rybnej i Ka­
mieniu było z kolei ukrywanie to­
waru W Rybnej np „zachomiko- 
wane” były atrakcyjne towary 
(rajstopy, importowane parasole, 
ubranka dziecięce) o wartości pra­
wie 80 tys.. tak, że sprawa znaj­
dzie swój epilog w sądzie.

Spośród sklepów branży spożyw­
czej najgorsza okazała się placów­
ka w Wołowicach, gdzie przy za­
kupach kontrolnych inspektorzy 
stwierdzili zawyżanie należności, a 
na półkach i zapleczu znaleźli to­
wary zepsute i przeterminowane 
(m. in. jogurt, serek „homo", mas­
ło, pomadki). W barze „Rogatka” 
w Pizegini Duchownej zakwestio­
nowano napar kawy, której było 
mniej o 25—30 proc. niż przewiduje 
norma.

Z wszystkich objętych kontrolą 
placówek nie budziła zastrzeżeń je­
dynie działalność baru „Pod Lipą" 
oraz zakładu RTV w Czernicho­
wie. W sprawie pozostałych skie­
rowano 10 wniosków do kolegiów, 
rozpoczęto jedno dochodzenie w 
trybie n* oszczonym (o spek- ’ i-  
cję), 6 osób ukarano mandatami — 
głównie za niewłaściwy stan sani­
tarny placówek — oraz wysłano 3 
wnioski do Zarządu GS o ukara­
nie w drodze służbowej. Jak na 
jedną gminną spółdzielnię, to chy­
ba wystarczy. Warto, by WZGS 
przyjrzał się bliżej działalności tej 
jednostki. (wes)

Bank nie dostarcza drobnego bilonu, kasjerki
rozkładają ręce

Czy 1 i 2-złotówki to już nie pieniądze?
Choć formalnie monety 10-, 29- i 50-groszowe nadal są prawnym 

środkiem płatniczym w naszym kraju, od dawna już nie spotyka 
się ich w obiegu, bo i cóż niby można teraz kupić za grosze. Po­
stępująca inflacja doprowadziła również do tego, iż ostatnio także 
o 1- i 2-złotówki coraz trudniej.

Odebraliśmy np. sygnał od pra­
cowników Akademii Rolniczej, że 
przy wypłacie poborów kasa tej 
uczelni — tłumacząc się brakiem 
drobnych — zaokrągla wypłaty — 
oczywiście w dół. Kasjerki tłuma­
czą się, że w banku na Basztowej 
już od miesiąca brakuje złotówek
i dwuzłotówek.

Jak dowiadujemy się w dyrekcji 
VH Oddziału NBP, rzeczywiście od 
pewnego czasu są kłopoty z „drob­
nymi” . Skarbiec emisyjny bowiem 
nie dostarcza tyle, ile potrzeba, a 
jednocześnie 1 -i 2-złotówki prze­
stały napływać tak obficie w po­
staci utargów ze sklepów. Dodatko­
wym źródłem drobnych monet by­
ły dawniej automaty telefoniczne, 
ale dziś i do nich potrzebny jest

bilom o wyższym nominale. W ban­
ku nie brakuje za to 5- i 10-złotó- 
wek, toteż one właśnie stanowią te­
raz zazwyczaj końcówkę wydawa­
ną przy pensji czy zakupach. Od­
bierający resatę przy sklepowej ka­
sie klient coraz częściej słyszy z 
ust kasjerki usprawiedliwienie „ale 
nie mam drobnych” . Odpowiedzią 
 ̂na to jest najczęściej machnięcie 
ręką i stwierdzenie — „Nie szko­
dzi, 2 złote to już i tak nie pie­
niądz".

W obecnej sytuacji zastanawia­
my się jednak niejednokrotnie, do 
czyjej kieszeni idą te niedopłaco- 
ne drobiazgi, z których jednak — 
przy dużej ilości pracowników czy 
klientów — tworzą się wcale poka­
źne kwoty. (wes)
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Dyżury

APTEKI: Rynek Glóf  f  y f 2 „7 
W . 22-23-7!.D laS.

ss sa .- - ii.--”*
Kozłówka — tel. 55-51-87, Kazimie 
rza Wielkiego — tel. 37-44-01. Cen­
trum C bl. 6 — tel. 44-17-19, Cen­
trum A bl. 3 -  tel. 44-17-36. Ska­
wina, Ogrody 101, Myślenice, Ry­
nek 10, Krzeszowice, Sułkowice, 
Wieliczka, Alwernia, Proszowice, 
Dobczyce, Gdów, Niepołomice.

PUNKT INFORMACJI APTE­
CZNEJ: U-07-65 -  czynny w godz.
8—15. Po godz. 15 informacji udzie­
lają apteki dyżurne.

POGOTOWIE RATUNKOWE 
Łazarza 14: 999 — wezwania do 

wypadków; zachorowania i przewo­
zy: 22-29-99, centrala: 22-36-00, 
Lotnisko Balice: 11-19-99, Rynek 
Podgórski; 66-69-99, Nowa Huta: 
44-49-99, Krowodrza, Kazimierza 
Wielkiego 117, 33-39-99, Białoprąd- 
nicka 8: 34-39-99, Skawina: 999, 
76-14-44 Prokocim, Teligi: 55-59-99, 
Wieliczka: 78-12-89, alarmowy 999. 
Myślenice: 999, Krzeszowice: 99, 
206-20, Proszowice: 9, Jerzmano­
wice: 384, 48, Niepołomice: 198,
21-02-09, Iwanowice: 99. 

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: 22-05-11 — czynna całą dobę.

SZPITALE 
CHIRURGII OGÓLNEJ, CIU- 

RURGII URAZOWEJ -  Prądnicka 
35, CHIRURGII DZIECI -  Nowa 
Huta, OKULISTYCZNY, LARYN­
GOLOGICZNY, UROLOGICZNY — 
Wrocławska 1, MYŚLENICE, Szpi­
talna 2, PROSZOWICE, Kopernika 
2; inne oddziały szpitali wg rejo- 
uizacji.

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 — czynny w godz. 14—18. 

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37
czynny w godz. 16—22 

MŁODZIEŻOWY TELFFON ZA­
UFANIA; 988 -  czynny w godz. 
J4—19.

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY, KARDIOLOGICZ­
NY i CHIRURGICZNY. tel.
12-20-38 i 12-41-64 — czynny w 
godz. 8—22 (wizyty domowe).

DOMOWA POMOC LEKARSKA, 
tel. 55-56-64 — czynna w godz
9—20.

OŚRODEK INFORMACJI DLA 
INWALIDÓW: 22-28-11 — czynny 
w godz 15—17.

NAGŁA POMOC LEKARSKA —
lekarzy specjalistów, tel <(6-80-00
— czynna w godz. 9—21.30. 

DIAGNOSTYCZNA POMOC ME­
DYCZNA (USG plus pielęgniarki)
— tel 66-30-00 — czynna w godz
11-17

SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY­
CHOLOGÓW: Sołtyka 9 — tel. 
21-54-14, czynna w godz. 10—18.

SPECJALISTYCZNA PRACOW­
NIA LEKARSKA: diagnostyka 
ultrasonograficzna, ul. Sienna 14/5 
czynna w godz 15—22 

HAGÓS — Pomoc doraźna pie­
lęgniarki (dyżury nocne), masa­
żyści — tel. 66-83-15, czynny w godz.
S—20.

ZIELONY TELEFON: 21-33-64 — 
czynny w godz. 7—20. 

INFORMACJA O USŁUGACH —
tel. 930 — czynna całą dobę.

Warto wiedzieć 
i skorzystać...

■ Dworek Białoprądnicki przy 
ul. Papierniczej 2, zaprasza dziś o 
godz. 16.30 na plenerowe miste­
rium zaduszkowe.

■ W Galerii Krakowskiego Klu­
bu Kolekcjonerów przy ul. H. 
Siemiradzkiego 13/6, do 13 bm. 
czynna jest wystawa (przedauk- 
cyjna) dzieł sztuki zgłoszonych do 
sprzedaży. Aukcja odbędzie się 6 
bm. o godz. 10 w sali Marmuro­
wej KDK „Pałac pod Baranami” .

■ SARP przy ul. Floriańskiej 39 
zaprasza 3 bm. o godz. 18 na od­
czyt prof. Tomasza Mańkowskiego 
„Japonia — nie tylko o architek­
turze”.

■ Do 27 bm. czynna będzie w 
Galerii Krzysztofory (ul. Szcze­
pańska 2), wystawa prac Andrzeja 
Pawłowskiego.

Z kroniki wypadków
W sobotę o godz. 6.50 na uL Za 

kopiańskiej „fiat 125p”  zjechał na 
lewą stronę jezdni i zderzył się ze 
„starem . W wypadku śmierć na 
miejscu poniósł Tadeusz P. 1 
zam. ul. Syrokomli 25. W "nie­
dzielę na skrzyżowaniu ul. Wiśli

S123„ i-de° * tva,Pa- D,USkicR0
peugeot”  k, / ” 5 samoch«dem „peugeot , którego kierowca Sta­

nisław G. L 79 zam. os. Wzgórza 
Krzesławickie 36 doznał urazu gło! 
wy i ogólnych obrażeń. A  We wto

slrfego b13dyn\U T *  Modrzew­skiego 13 wybuchł pożar, którv
spowodował straty w wysokości 0,5
min zł. Przyczyną pożaru bvło
■warcie w instalacji elektrycznej.

TELEFON INFORMACYJNY IN. 
STYTUTU ONKOLOGU: 21-00-80, 
czynny w godz. 10 11.

BIURO RZECZY ZNALEZIO* 
NYCH, Grodzka 65, tel. 22-53-44,
^  4 _ czynno w godz. A—13.

TELEFON ZAUFANIA DLA W .  
U2I z  PROBLEMEM ALKOHOLO­
WYM — 66-39-81 czynny w godz.
16—20.

Teatry

IM. SŁOWACKIEGO — 14: „Ga•
łązka rozmarynu” (gościnne wystę- 
py Teatru Satyry Maszkaron — 
abonamenty nieważne), KAME­
RALNY -  16.30: „Przed sklepem 
jubilera” , BAGATELA 19.15: 
Uczeń diabła” , Mała scena -  9.30: 

"Mały książę” . LUDOWY -  19.15: 
"Dzień gniewu” , GROTESKA — 10 
f  12.15: „Królewna Śnieżka” , MASZ­
KARON (Scena Studio) — 19: „Masz 
ochotę na miłość?”, (Scena Wieża 
Ratuszowa) — 19: „Ostatnia noo 
Sokratesa”.

Kina

KIJÓW: „Krótkie spięcie”  (USA 
12 1.) -  15.45, „Imię Róży” (RFN- 
wł.-fr. 18 l.) — 18, „Nietykalni” 
(USA 18 1.) — 20.15 -  przedpremie- 
ra KULTURA: „Indiana Jones” 
(USA 15 1.) — 9-15. 1130, 13.45, 
„Lampart”  (wł. 15 1.) — 16, 19, 
MIKRO: „Dawno temu w Amery­
ce” (USA 18 1.) -  15, 19, ŚWIATO­
WID: „Trójkąt bermudzki”  (poi. 15
1.) _  16, „Bez litości” (USA 18 1.)
— 18, „Mściciel znad Żółtej Rzeki” 
(Hongkong 15 1.) -  karate -  20.15, 
SWIT: „Pokój z widokiem’ (ang. 
12 1.) -  15.45, „Jak to się robi w 
Chicago” (USA 18 1.) -  18, „Sa­
motny wilk McQuade”  (USA 151.)
— 20.15, UCIECHA: „Dzieci gorsze­
go Boga” (USA 15 L) -  15.45, „Dom 
gry” (USA 18 l.) -  18, „Malone” 
(USA 18 1.) -  20.15 -  przedpre- 
miera, WANDA: „Piraci” (tunez.- 
-fr. 12 1.) -  10, 1315, „W klatce" 
(poi 18 1.) -  12.15, 15.45, „Wielkia 
żarcie”  (fr. 18 1.) -  20.30 -  film 
z pogranicza WARSZAWA; „Roz­
kaz 027" (KRLD 15 l.) -  16 -  ka­
rate, „Kamienny wyrok” (kanad. 
18 l.) — 18. „Mściciel znad Żółtej 
Rzeki" (Hongkong 15 i.) —' 20.15, 
WOLNOŚĆ: „Krótki film o zabija­
niu”  (poi. 18 1.) -  10, „Nowy Jork, 
czwarta rano”  (poi 15 l.) — 12.45, 
16, 18, „Pluton" (USA 18 1.) -  20, 
WRZOS: „Duch" fUSA 15 1.) -
15.45, „Uciekający pociąg” (USA 18
1.) -  18, 20 VIDEO (KDK): „Mu­
cha” (USA 18 1.) -  11 „Łuk Ero­
sa” (poi. 18 l.) — 13, ZWIĄZKO­
WIEC: „Ostatni kowboj”  (USA 121.)
— 17, 19.15.

Telewizja
PROGRAM I

8.50 Domowe przedszkole. 9.15 DT
— wiadomości 9.25 „Tango z ka­
szlem”  — film TP 10.15 Domator
— Przyjemne z pożytecznym. 15.55 
Losowanie Ex press i Super Lotka.
16.05 Bariery. 16.25 Scena TDĆ — 
„Próba". 16.50 Dla dzieci: .Cojak”
— teleturniej 17 15 Teleexpress.
17.30 „Spojrzenia” . 18 00 Telewizyj­
ny informator wydawniczy. 18.20 
Dawniej niż wczoraj — Archiwum 
XX wieku. 18.50 Dobranoc Miś 
Uszatek 19.00 10 minut 19.10 Pro­
gram publicystyczny 19.30 Dzien­
nik telewizyjny, 20.00 Jutro, po­
jutrze, za tydzień 20.05 „Malabri- 
go”  — film produkcji peruwiań­
skiej. 21.30 Program publicystycz­
ny. 22.05 Klub międzynarodowy.
22.40 DT — komentarze. 23.00 Ję­
zyk rosyjski (3).

PROGRAM H
17.25 Język rosyjski (3). 17.55 Pro­

gram dnia. 18.00 Kronika 18.30 
Sponsor — teleturniej. 19.00 Goś­
cie Daniela Passenta. 19.30 
Zwierzęta wokół nas 20.00 „Czas co 
mija” . 20.40 Zostaną legendą 21.00 
,Tam, gdzie uchodzi Dźwina” . 21.30 
Panorama dnia. 2145 .^Telewizja 
nocą” . 22.30 Komentarz dnia.

Na odnowę zabytków 
cmentarza Rakowickiego

Dla uczczenia pamięci zmarłych 
kolegów , członków  Stowarzyszenia 
Inżynierów i Techników Mechani­
ków  Polskich, Zarząd Oddziału 
SIMP w Krakowie postanowił prze­
kazać 59 tys. złotych na rewalory­
zację zabytkow ych  nagrobków 
cm entarza Rakowickiego (na kon­
to  Obywatelskiego Komitetu Rato­
wania Krakowa, który patronuje 
akcji). (o)

Robin Hood 
i Tomcio Paluch

Ciekawe filmy przygotował w 
tym miesiącu działający od pew­
nego czasu w kinie Związkowiec 
„Mały Iluzjon” Z pewnością nie 
tylko dzieci będą mogły oglądać w 
soboty i niedziele m. in. „Wyzwa­
nie dla Robin Hooda” , „Przygo­
dy Tomka Sawyera” i „Tomcia Pa­
lucha” , Informacje na tem temat 
można uzyskać w siedzibie kina 
przy ul. Grzegórzeckiej 71, a do­
dajmy, iż szkoły mogą także orga­
nizować seainse w godzinach przed­
południowych w tane dni tygodnia.

(o)


